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W ROCZNICĘ.
Z dus^ą głęboko wzruszoną, w 

dreszczu s^mejszych niż kiedy wra­
żeń witamy dzisiejszą szóstą z ko­

lei, rocznicę wyrwania W lr a  z bo l­
szewickiej niewoli.

Tyś to uczynił, Generale niezłom­
ny, na skinienie wolt doskonale ce­
lów swych świadomej, co zakręty 
wykieśla dziejowe i kres kładąc jed­
nej epoce, śmiało nowej ciaje po­
czątek.

Cześć Ci i chwała, G nersie naszl 
Ujeżdżający do oswobodzonego 
Wilna z szablą wysoko podniesioną 
pozostałeś na zawsze w naszej i 
potomnych pamięci, jak posąg nad 
spiż trwalszy.

D .ś, o so t  iwie d^iś, sutsze niż 
kiedy zwijamy C w ence i ku Tcbie 
podnosimy oczy pełniejsze n.-ż kiedy 
płomieni. skoku był rumak Twoj, 
spieniony w beju, a tyś go ściągnął 
cuglami i osadził — za b isko zdo­
bytego Wilnal I patrz, oto wróg, 
sam w pojedynek bezsilny, trakta­
tami sprzęga ssę z potęgą, jak sąd, i, 
nieiwalczorą, aby ją na nas zwal ć ..

Generale! Zdwojonego potrzeba 
nam hartu ducha i determinacji na 
wszystko, co może nastąpić — i 
przeto C eb>e szukają oczy nasze.

Tobie Generale w tę niezapom­
nianą rocznicę oswobodzenia Wilna 
i n.eacpuszczenia aby w niepowota 
r e  mi*ło cos 'ać  się ręce, ślubujemy; 

trwać, jak wryci w  ziemię, i u . gdzieś 
sztandar Polski wbił w górę Zamko- 
wąl M ędzy granicznej, co  której się­
gnęła szabla twoja — bronić przy­
rzekamy ao osiaimej kropli krw l A 
jeżeli będzie potrzeba, nie zawahamy 
się pojsć — aokąa honoi i bezpie­
czeństwo O-czyzny pójść każe.

Bogu Najwyższemu dziękując w 
dniu dzisiejszym za odniesione zwy­
cięstwo, jeano z najświetniejszych i 
najbardz ej błyskawicznych — nie 
prosimy Go o zwycięstwo nowe. 
O pokój bl?geć go będziemy. Pokój 
chcemy mieć. i przy Bnssiej pomocy 
potraf my go obronić — albo go 
narzucić tym, kiórzy igrać z ogn m 
własnej won nie przestaną

W niedzielę o g .  6-ej w. 
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Dla czep zesłałem
Prawoslawje synodalne, 
a prawosławie pow szech­

ne czyli katolicyzm.
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Prasa niemiecka o gab. Piłsudskiego.
BERLIN, 8 X Pat. Warszawski korespondent Prcussische Kreuize'- 

fung twierdzi >ż sytuacja gabinetu marszałka Piłsudsk'ego jest o^ wiele 
korzystniejsza od połozema poprzedniego gabinetu. N: U ży wątjYć, czy 
mars*ałek w o g ć ^  dopuści na październikowej s e s ji Scirru do wysur.'ęcia 
kwestji zaufania dla gabinetu, wrazie odrzucenia o n e z  Sejm. Gotiatkowego 
budżetu. W tym wvpadku należy o c z e k iw a ć  n a ty ch m ićiS to v JF g o  ro^wiąza^ 
nia Sejmu. W przeciw s ta w ie n iu  do twierdzenia ntekfórvch p sm w a r s z a ­
wskich, k<óre w fakcie ustąp>enia g rb  netu dopatrują s*ę zwycięstwa par­
lamentaryzmu w Polsce, k o r e s p o n d e n t  twiercizi, ,z je st to nsiwyżei zwy- 
r  ęstwo Purusowe i że n ie tru d n o  dzisiaj przewidzieć, że Sejm podda się 
pod k o m e u a ę  marszdka.

Ewakuacji Nadrenji nie będzie,
BERLIN, 8 X p AT. Teł. Union donosi z Nowego Y^rku na pod 

s awie sensacyjnej wiadomości korespondenta New York Haralda, prz2- 
telegrafowanej ternu pismu z Paryża: Francuska rada gab^etow a uchwaliła 
wniosek, stwierdzający, iż na podstawie rokowań w Tnoirv nie moie 
być mowy o ewakuacji Nadrenji. Udawała ta zost?}? powzięta w związku 
z nterwencją ze strony małej ententy ktpra uważa, iż bezp cezeństwo 
jej /ależw również od sposobu rozwiązenia prsblemu Nadrenji. Ewakuacja 
ta mpgfaby nasfąp;ć jedynie pod nast, trzema warunk mi.

1) str^i na całem wybrzeżu Renu powierzoneby Lidze ' Narodów, 
wszystkie punkty strategiczne oddany zostałyby pod stałą p :eczę obser­
watora nuanoy-anego przez Ligę N.rodów, 2) wycofanie wojsk okupacyj­
nych nastąpi uówczas, jeżeli Niemcy zobowiążą s ę  najsoiennitj nie 
wprowadzać żsdnvch zmian w europejskim status quo, t. j. także w g ra­
nicach wsthooi, ch. prcbtemie Gdańska, korytarza, Górnego Ś ąska oraz 
że sprawa pnylączema Austrji do  Nienrec zos<śnie najzupełniej poniecha­
na, 3J bezwzględne spełnienie przez Niemcy zobowiązań nałożonych na 
me przez plan Dewesa, z czem musiałoby być połączone propozycje, nu 
zasadzie kiórych francuskie zobowiązania do spłat mogłyby d jć  zabez­
pieczone Paryski korespondent New York Horald stwierdza jednocześnie 
kategorycznie, iż n* francuskiej radzie ministrów polityka Poincaiego od- 
niosta zwyc ęstwo nad poldyką Brianda.

Charakterystyczny incydent w komisji Reich-
tagu.

BERLIN, 8 —X PAT. Wczorajszy znamienny ncydent w kom:s|i 
dla Marchji Wschodniopruskiej miał przebieg następujący: Poseł polski 
Baczewski zj3wił s>ę na posiedzeniu tej komisji na zasadzie art, 91 re­
gulaminu sejmowego, upoważniającego każdego posła do przysłuchiwa­
nia się obradom wsżystkich komisji z wyjątkiem konwentu senjorów. 
Posiedzenie wczorajsze b«ło pc świecone specjalnie sprawie ważmj dla 
pniaków ze wzgięou na to, iż rząd pruski miał na niem przedłożyć 
progi sm pomocy dia ludności Prus Wschodnich, które posiadają tak 
znaczny procent ludności polskiej. Przedstawiciel rządu nie zdradził chęci 
przedstawienia i tgo  programu w obecności posła polskiego, wobec cze 
go znany dobrze w Polsce z czasów okupacji niem naród v Krces 
zgłosił wniosek o przeprowadzenie obrad lecz przy współudziale tylko 
rzeczywistych członków komisji, 18 glosami przeciwko 11 socjalistów i 
komunis‘ów. Byczewski zaoponował przeciwko temu i pozostał na ławach 
pom mo trzykiotnego wezwania przewodnie ącego do opuszczenia sali. 
Wówczas przedstawiciel rządu Rathenau, zaprosił członków komisji eto 
ministerstwa spraw wewnętrznych na konferencję programową. Poseł Ba 
czewski us.łował na pienum sejmu pruskiego złożyć w tej spra* e dekla­
rację, lecz przewodniczący me dopuścił go do głosu.

Protest robotników niemieckich.
BERLIN, 8 —X Pat, Ddegaci związku emigracyjnego w Lipsku 

prżeastawili komisii emigracyjnej rezolucje Wiecu robot.i c^ego, któ-y o d ­
był się w Lipsku dnia 26 września, protestując przeewko zamierzonemu 
przez rząd niemiecki masowemu wydalaniu polskich robotników rolnych, 
zamieszkałych w Niemczech od wielu lat oraz domagające "tę wypłacania 
zasiłków dla bezrcbomych narówni z robotniKami memieckiem1

Delegacja polska oświadczyła, ii  sprawa otrzymamn zavłków przez 
bezroooinych będz e przedmiotem rokowsn, rozpoczynających się w przy 
szłym tygodn.u i ze o masowych wydaiaoiacti dawno osiadłych w N em- 
czech obywateli polskich niema mowy. Toczą s'ę jedynie rokeuwania 
między obu rrądami, aby przy równoczesnem zawarciu, konwencji em - 
gracyjnej, przaprowad/ić na podstaw e wspólnego poroz umien.a stopniową 
likwidację stosunków, które wytworzyły się w ratach wojny i ‘powojen­
nych w okresie nlelegainej emigracje W rokowaniach tych delegacja 
polska uwzględni przedewszystkiem interesy odnośnycti rzesz robotni­
czych i położenie na rynku pracy w Polsce.

Zaostrzenie sytuacj: w strajku angielskim.
LONDYN, 8.X. PAT. Na odbytem dziś rano posiedzeń u konferencji 

delegatów górniczych, postanowiono nie uchwalać natychmiast rezolucji 
w sprawie wycofani * z kopalni górników zapewniających im bezpieczeń­
stwo. lecz przedst? w ć  decyrję, dotyczącą tej rezo'ucji do ratyf Racji górni­
kom poszczególnych okręKó-*. Na dzisiejszej Konferencji zawieszono we 
wszystkich czynnościach of cjalnych organizacji górniczej G eo .g ta  S pen­
cera, członka partji za to, iż brał ud/iał w rokowaniach dotycrących zz- 
warcia układów okręgowych w przeam ocie oracy w okręgu Nattingham- 
shire, gdzie powtót robjiników był naj uiensywmejszy. Oświadczył on, iż 
niema żadnych wyrzutów sumienia, gdyż dzhłał w interesie górników. 
Również inni delegaci z okręgu Nottingham, którzy brali udział w tych 
okosva nireb, zostali usunięci z konferencji.

N*e w«edzie się z Senatem Gdańskim
GDAN5K, S \  Pat. Prezydent Senatu Gdańsk ego, prowadzący roko­

wania ze stronnictwami w sprawie utworzenia nowego Senatu, wcbec 
nieuriatych prób,zrezygnował z dalszych Wtoków w tym kierunku.

Kobieta przewodniczy kongresowi kor.ser-
v  atystów

LONDYN, 8X  Pat, T.gorocznej konferencji konserw aiysió^, odby­
wającej się w Scasbordigh przewodniczy poraź pierwszy kobieta Karolina 
B-mdgeman, żora  lorda Bddgrmgn, n erwszego lorda Admiralicii.

instltut de beautE K;va,
Paris. 23 Rae Tr«ncK»t otw orzył 
oddz*ał w W  tnie, ul. Mickiewicza 37, 
*n 1, tel. 657. Leczenie wad cery i 
ciiła. Usuwanie zmarszczek, w ątrów , 
pryszczy, i lam na twarzy. Masaż 
le tn iczy . Masą*e Pate. Leczeń, włos. 
od wyp. i łupieia. W. Z. P 58.
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Przestępczość prasy. S e |m  i Flassd..
Nota niemiecka w sprawie  

Chorzowa.Pisaliśmy o przestępczości posłów lecz otoczona kwitem nietykalności w
sejmowych Niestety musimy także Polsre.
mó*ić o przestępczość1 prasy poi- Wołamy dziś o silną władzę. Sil- 8 *  ? 1 2
skidj. Wskażmy na takie fuktyt na władza musi walczyć z przesfęp- W-ars.zawie złożył w 'm  śtwit Sir!

1) Poseł Wolicki agent bolsze- stwem w każdej formie. SMna władza Zagrań, no ę w sprawie państwowej
wieki, występujący ped maską PPS. -*ona przez każdego, nie będzie silną fabryk, rw ą ków azouiwych w Cho
na Ziemiach Wschodnich, uprawia * * d z ą .  T  noc,c ^  *>%*>■■

• i ■ M,«ł u i j  wiedzią na - 0*? M S Z., z a r  2ag acją komunistyczną w p<śmie wy- N.etylko vmtemy aby rząd skię- w neśil , i g :e  .  W)r32ijącej j  od
da anym w  języku losyjsk im  p t. Pow al proD agandę b olszew icką, an- rządu pc-lsjśegó na podjęcie rokc- 
Krasnoje Znamia, EKspansja propa- typańatw ow ą prasę szerzącą panikę * £ 6  w pr odm ienię o  szkodow am a  
gandy kom unistycznej ma przede- * Pr»^ę -tyjącą z szantażu, ale w ołam y O oersch lesłsche b .ic isto ffw t rke
wszystkiem na celu oderwanie na- także, Łby w tern skrępowaniu rząd n,lr‘ Zr h 0<;  ^  Ba. . , ^  . , . . , , lerische b. cksti tfweike — n a d  nie-
sz .ch  terjtcrjów od Polski i przy- powodował s.e względem na efek- miecki wy uwa;ąc inną inteipret=.cią
łączenie ich do SSSR Poseł Wolicki, tywmość swoich zarządzeń. wyroku nsjwyzszego iiybunaiu Kr7ia-
ktory przez swoje Krasnoje Znam ia, Co gorzej, wypcwiadzjąc zdanie, w ieduwcśu w H-dze, me godząc

wtłacza w umysły swoich czytelników że rząa ukrócić powinien swawolę Ra 2< kres prupcnowanych przez
pojęcia bolszew ick ie, nom enklaturę 1 szkodnictw o drukow anego stówa 1 'tiJ' ’’ J nadal,aczkolwiek w  formie bliżej meokre-
bolszewicką, nawet pa ezje i pienia bolszewickiej propagandy, aptypiń- śioncji na stPf)0WiSku obowiązku ną- 
polityczne bolszewickie, jest pjonie- stw0WPJ machinacji i celowego szan- au polskiego oddania Lbryki Stano 
rem tej zaborczej, zachbnnejekspizji. *a*u twierdeimy,- że nie czynimy wisko rządu pclsfcrego . decydowant
O to i  eiementsrnem prawem człowie- a" '  jednego kroku wtył co do swo- Dędzie w dniSch najbliższych, 
ka jest obrona własnego życia, eie- b c ‘ y nijśii, swobody świeżej, nowej, Wymiana dokumentów r a t y -  
meniarnem prawem prństwa jest c , 'o c i*żby rewolucyjnej myśii ludzkiej. fikacyjn' ch
obrona swej terylorjalnej całości. asa iesi bibą, którą sięprzem a-
Państwo ma nittylko prawo, iecz i w ' 1 do tiumów. N?rodziny myśl . . ARSZAWA, S. X. > a* Na przy-
obowiązek skrępować przestępczą udzk 4  isko na * skroś arysto- d A i u ^ ą r ^ e a e S s ł o w a ^ h ^ p  sei
prasową akcję posła Wolickiego. kratyczne. Nigdy i nigdzie nie narc- czechosłowacki w Warszawie dr. Ei.e- 

2) Tosamo da się powieozitć o a s ę  żadna mjśl, która by się od der oświadczył, iż w przyszłym iygo-
prssie wydawanej w języku białorus- uroG*'n swoich o o ao b a ta  tłumem. u rT,a b jć  <iO. arana w Vvcrs/a-

r  . _ !  *_ U / I P  U / V m i 3 n ń  n n l r l i m f l n ‘ A i i i  r < i L  f . l / 4 .
kim z  nieznanych nikomu źródeł fi- Prceci wme prorocy r.owych myśli, wie wymiana dokumentów' ratyf ka- 

cyjnych czechostowącko polskiej urno-
nansowych Organizacja .hurtkow*, ^ w s . u n o ^ . e  idej, kióre w drug m Wy hanJfo^ t j  wraz*’z inekśam " 'za- 
któ*a w niektórych miejscach zapi- ° _ n poko :riu zapanować już wancj i poop sanej w Watszawie 
suje nawet młodych ludzi do .armji m0^  nad światem, — byli prześlaao- dn a  kwietnia 1925 r. a ratyfiKowanej 
o.ałoruskiej* niewątpliwie zł sw ą wnni zfłwsze n 'e P™* władzę, sąd, PriPZ P a n i e n ,  czesk. w czerwcu 
polityczną ojczyznę uważa Białoruś P ° liciś czy politykę, ;gcz orzez włas- j j dnj n,owa a wc OQZI w 
sowiecka. Frasa .ego obozu siuźy ne środowi ko, przez swoich bhs* 
więc celowi oderwania naszych tery- ^ ,cb» przez bezpośrednio z n emi sty- 
torjów na korzyść Białorusi sowiec- s ? gromadę, tłum.
kiej. I tu znów psństwo ma nietylko W powstaniu każdej r.owej myśli
prawo, lecz i obowiązek bromć swe- jest coś z Ilsenowskiego .W roga  b. m. odbyto się pud przewouni- 
go istnienia. ludu*. Zwłaszcza j'est nią banalność, ctwem prezesa Banku Poiakicgo Sta-

3;  Nies-fty ra6 , , ,  „ . ! =  .
przestępczości prasy polskiej, lnsy- . p el3UJe lto  l-7 a ,u - stuchano sptawozdan e Dyrekcjn po
nuacje gazet endeckich o przy goto- . ' Y , ’ Y s’^ żDana- szczególnych Komisyj R dy ora*, roz
wamach wojny ze strony polsk.ej ł0wa^  zczerslwi‘ ć i stać się samz ważano ogólną sytuację gospodarczą
wychodziły zagranice, podrywały za 2 ko e F ° wszedr ią banalnością pojęć Jjr^jd, a specjalme rynku p unięznegc,

, . gromadnych, N 1 wniosek Dyrekcji uchwalonoufanie do pokojowego kursu naszej 6 J 1
p o lity k i,  w s p o s ó b  n ie o b lic z a ln y  D o o -  

ry w » .ły  z a g r a n ic ą  n a s z  k re d y t p o li­

ty c z n y  i f .n a n s o w y . Tutaj także p a ń -

ż y c ie  w
po dokonaniu wynrany d o ­

kumentów rab f  kacyjnych.
Bank Polski rozszerza sw ą

działalność.
WARSZAWA. 8 X Pat. Dnia 7

p l a ‘tg o  ,e i  p o W | .  któr ,  sie U.

berze pras?! antypenaiwowa, poza me, Nowym-Targu, Prużanach,R^wii-
obrony kultury, świętego prawa, Ruskiej, Sannom e zu, Sk.ermewicach

s tw o 'm a  metyiko prawo,"'lecz’T  Jb c -  świe?e^  sfanu> ta P ° ’a M z . e  kłam Sjkalu . Zroczowie. Kzyjęic listę
wiaz c in g e r o w a ć  em rg cznie leżeli 1,wą- ASitaci3 bolszewicka na naszym , komitetu dys r ontowego^ mgwrowac en.igcznie . jezen . , ■ ^  J oaaziHu p nskiego, który dnia 4 b.m
jesteśmy bezsiim wobec płatnych - e n J' ' v’tzyni P °w -e*em rozpoczął swoją dziaJaJnośt Przyjęto
agentów kowieńskich, którzy w iden- tR>ś‘onIrm> ecz kłamnwą rckicrrą do wiadomości, iż jeszcze w reku
tvczny sposób szkalują Polskę na 'deol&gii, która tam zbar.k:utowała beżącym otwarty zostanie oddz sł
prasowych ryrk.ch berlm,k,m, pa- O " * * * ™ '- C1 k,|5rzV «*odzą pań- ,v'.'.,iask'
ryskim i londyńskim, to państ»o , stwI' f ' 1" .  Pre P -  J S S n l S l l f  ^
któieby na wlasrręm terenie n.e po- Eandę 'fP lel s '« " ,ech nie Po*olują  J a k i e  z i r . ,« n y  n a s t ą p i ą  w
trafiło zahamować akcji takprzestęp- na swł°K  "  e* . A  i„'an-
czej zasługiwałoby nie r a  szacunek, S -r. C S'^. 5  5 . .r!ln ‘ razesami- ARSZAWA, 8.X (te l.w i Słowa). 
iecz na politowanie. °  Û 'SKU m^Ś' 1 ,udf  'ei? Pogłoski o pi .esunięcr.cr. » ;  aców -

Prawo karne każe podżegacza kach dyplomatycznych są jak zwy«ie 
4) Wreszcie mówić jeszcze trzeba 7brodni często surow.ej aniżeii spraw- przesadzone. Trzeba pamiętać, że 

o trzecim gatunku prasr, o prasie cę> A ilu4 2br0dni podżegacz.m są ^ szelkie zmiany m dyF.om?cj; ooby
srantaiu . Honorem Polski jest, Je  p ,KS,ępS,wa prasowe. Państwo nie « « , f ° S v
prasa ta nie jest u nas tak liczna. e.«, . ... które ooccme krążą, raczej raieży
jak gdz ieindziej. Prasa żyjąca z szan 
tażowanych przez siebie przedsię­
biorstw finansowych, bądź utrzymy­
wana przez jakieś podejrzane przed­
siębiorstwa finansowe i przeznaczo­
na dla dezorjenlacji opinji publicznej.
Państwo i z taną prasą powinno 
walczyć. Jest to państwa obowiązkiem, 
obowązkiem dbałości o zdrowie 
narodu.

liczna x z . które ooccnie kr^za, raczej należy
| ma Prawa co  ̂ ,r Sl? przed walką z uważ;ć za pewne piany prz.szłości a

amoralnym wpływem na spoteczeń nie rzecz, kiora dziś lub juiro dtfini-
siwo tak'ego podżegacza tylko dlate- ty w ni e zestame załatw.ot,a
go, że trz ,m a on w reku passe- wgranKzeą nfrer-e-
nartn t i i • j  , sule s1̂  bardzo premjer Marszałek
P esów o wolności druko- Piisudski. D iwodem tego są liczne
watiego siowa. Cat, konferencje i przr jęcia posłow za-

grancznych w Be.weder^e. N,e ulega 
wątpi.woSci, że przesunięcia perso-
nalne w dypiomacji oęaą baruzo
Marszalka interesowały i r- e mogą

Ważne dia Właścicieli 
Ogrodów

Obecne nasze ustawodawstwo nie ! 
aaje pań twu dosjć  środków dia • 
walki z przestępczoścą prasową. Tyra- z 
czasowe Przepisy Prasowe ze swemi * 
sprostowaniami stron, kfóre naieiy j  
umieszczać w dziennikach są niepo- * 
ważne, humorystyczne, — uciążliwe • 
i niezncśue dla prasy, a nie dające Z 
żadnego pozytywnego efektu. Nasze * 
ustawodawstwo znajduje się pod hy- 2
pnozą kultu swobody słowa.W  świe­
tle panujących nastrojów i poglądów 
dzienp'karz£, który dopomina się o 
ustawę krępującą prasę stanowi ho 
rrendum  Dlatego tak nam przyjem­
nie, że to właśnie tr.y pierwsi wywo­
łamy to zgorszenie.

W r. 1917 zagadała  Rosja. Mdu 
kow woła o Dardanele, niech że 
sam fara jedzie i kapustę sadzi, bo 
tam nic innego nie rośnie*— wołano 
n-, wiecach. Tego rodzaju swobod5 
słowa czyli swoboda w szerzeniu 
nonsensów, nieistnieje dziś w S.S.S.R,,

bvć dla niego obojętne. W thwi.i 
obecnej wydaje się rzeczą pewną, że 
na swe dawne posterunki me wid- 
cą pos. KętrzjńsM i pos. Kozicki. 
N i  miejsce posła Kętrzyńskiego ma 
b \ć  pouobno mianowany p Patek. 
Nominacja ia jednak n e jest jes cze

O g r o d n i c z o - Handlowa definitywnie Zdecydowana i 'co do
; objęcia poseiotwj w R .ymie przez 

v ce-ministra Kiiolla to pogłoska ta 
jes* maio prawdopodobną

W szeregu innych wersyj trzeba 
zmotować kolportowaną dzisiaj po- 
giosKę jakoby b, minister Rolnictwa

w gatunkach wyboro* 
v-ych kupuje i przyj­
muje do_ rprzedaży 

komisowej

S P Ó Ł K A

S p .  Z  o .  o .

W a r e z a w a  1 1 H a la  M iro w sk a ,

tel. 21904.

*>
N o w o ść  w y a a w n tc z a !

OpnścTa prusę c’ruki-ską i znajduje 
się we wszystkich księgan lach 

n a jś w ie ż s z a  p r a c a  
C z e s ł a w a  J a n k o w s k i e g o  

P t.

„Z czeczotkcwej szkatułk;“
(16 portretów  w tekśce), 

wydar__ z  l a c j i  ju b M e u s z u  50 Jęcia 
p r a c y  l i te r a c i  lej a u to r a .  

Zamów ienia  z p .yincji kierować do 
uruKarni M. Latou.’a,

Wilno, Mickiewicza 11-a, tek 5—80. 
C E N A  5 ZŁOTYCH.

p Aleksander Riczyński m ia ł przejść 
do dyplomacji 1 objąć jecno ze s ta ­
nowisk w Genewie.

Nowy vic9minister Skarau.
W \RSZA WA, 8.X [tel wł. Słowa) 

Vice-mir.istiem Skarbu ma b jć  min 
nowany dr. Leon Bareńsk*. klóry 
przed rokiem sprawował urząd dy 
rektora departamentu obrotu pien ęż- 
nego, lecz wskutek choroby zmuszo­
ny był stanowisko to opuś ić i udać 
się na kurację zagranicę Dr. Barań­
ski. m mo swego młodtgo wieku 
uchcdzi za jedni go z najlepszych 
znawców obrotu pieniężnego i walu* 
towego.
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SYLWETKA OBROŃCY WILNA.
W adobyciu Wilna nie małą rolą 

odegrał, pod dzieinem dowództwem 
majora Bobiat ńskiego, wileński pułk 
strzelców, dobrze zasłużony Ojczyź 
nie w wykuwaniu jej granic w latach 
1918—1921

Osoba mfjera Bobialj ńsklego za­
łożyciela putku i jego dowódcy 
przez dłuższy czas w wojnie, zajmu­
je nieprzeciętne miejsce w historji 
tworzenia formscyj wojskowych Pol­
ski Niepodległej. Kto znał obecnego 
ppuikuwruka Boratyńskiego  przez 
jaty 15 z górą w Krakowie gdzie 
piinie studjował medycynę, jeko asy­
stent ptcf Kadera nie upierzyłby nig- 
ay, i e  oio w molu książkowym

zgłębiającym aikana sztuki lekarskiej 
Uwią nit pospolite zalety oficera, d z ie l­
nego o rg a n iz a to ra  puiku i postrachu 
czi rwonych b 2 r.d  D o is z e w ic k ;ch, Dź'w- 
nie doprawdy układały się losy pul, 
Bobi-ityńsk ego, Urodzony w Wi.nie 
w roku 1886 po ukończeniu 1 go 
gimnazjum wyjeżdża do Moskwy, 
?dzie wstęouje na wydział medyczny 
uniwersytetu i kcńczy go w kuka 
lat. W czasie smjjów b>erze żywy 
udział w życia kolonji polskiej. 
Władze rosyjskie patrzą na to me- 
chętnym okiem i przy pierwszej na- 
dąrzającej się o k a z ji S!anisł*w Bo­
ra tyńsk i zostaje zesłany administra­
cyjna na lat a w „oadalonnjja gu- 
bernji* a mianowicie do guoernji 
Archangielskiej. Powód — udział w 
rozruchach

Dwa lata p>zebvł pułk. Bobii- 
tynsKi na zesłaniu starając s ę ciągle 
o pozwolenie na wyjazd za grari>cę 
co T re sz c ie  udało mu się osiągnąć i 
w roku 1919 wyjeżdża do Krakowa 
lecz bez prawa powrotu do kraju.

W Krakowie praruje w klinice 
chirurgicznej j ref. Kadera Zdawało­
by się ż3 tu w atmosferze nauk' i 
kultury polskiej po zesłaniu zabawi 
przez czas cluższy. Jrdnakże losy u 
ktidają się inaczej. Rrąd Rosyjski 
czym starania, aby Bobiatyński opu­
ścił Austrję. Rząd austryjacki powol­
ny żądaniom dyplomacji rosyjskiej 
powołując się na rzekomy wiec de­
monstracyjny we Lwowie przeciwko 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi we 
Lwowie w kłórym miał brać udział 
Bob’atyński, zarządza wysiedlenie go 
w ciągu 24 godzin z granic Austrji. 
Trzeoa dodać że pułk. Bobiatyński 
ani wtenczas ani obeeme we Lwo­
wie nie b y ł ..

Rozpoczęła się tu aczka. Genewa, 
Lozanna... Ale rychło nuał już na­
stąpić powrót do kraju, W r. 1913 z 
okazji 300 ecia panowania Domu 
Romanowów ogłoszona zostaje sm 
nestja i Bobiatyńsk powraca do 
kochanego ilna.

W rok później gdy wybuchła woj 
na światowa bierze w niej Bobiatyń­
ski udział jako lekarz wojskowy; n a ­
stępnie przechodzi do linji jako zwyk­
ły żołn e_z i po króikiej siużble w 22 
pułku kozaków dońskich wstępuje 
do formacyj po'skich. Pierwszy legjon 
puławski, b r /gad i  strzelców 2 gi ba- 
taijon płk. Żeligowskiego otru.ie  ga­
dami a następnie kuracja na Krymit: 
oto pierwsze kroki ppułkownika Bo­
ratyńskiego  w szeregach wojsk poi- 
skicti

W styczniu 1918 r jk u  po zdoby­
ciu Bobrujska przydzielony zostaje 
do 3-go pułku ułanów a niebawem 
potem po rozbrojeniu korpusu przy- 
wa do Wilna. Kióż me pam ęta  -*» 
Wilnie z o r  ego okresu Bobiatyńskie- 
go, który w towarzystwie ś p. Z a ­
wiszy syna zmarłego przed oaru dnia­
mi ś. p Kazimierza Zawiszy budzili 
n ienav!stne spojrzenia niemców swe- 
mi mundurami,z których ?ż biła po- 
tęga ułańskiej brawury Są to jut os- 
tab.ie tygoame OKUoacj Niemców. 
Bobiatyński bierze żywy udział w or­
ganizowaniu Samoobrony Wileńskiej 
i zostaje m arowany przez Radę Re­
gencyjną msnek*orem tworzącej się 
organjrąrj , Tu na stanowisnu inspek* 
tora Simoobrony kładzie pierwsze 
podwaliny pod organizację bataljonu 
wileńskiego, który z czasem dzięki 
wybitnej pomocy Komitetu /  Obrony 
Kresów staję się kadrą wileńskiego 
pułku strzelców.

Lata wojny z bolszewikami spę­
dził Bcb<atyński prawie wyłącznie na 
fronc:e oajac s'ę srodze bolszewikom 
weznaki. O  tern jak go nienawidzili 
świadczy, że powzięciu Mińska u jed­
nego z czekistów znaleziono jego fo- 
tografję z następującym nadpisem: 
,Sta is.aw BobiaU ńsk'j, krwawy ma­
jor z dziki j dywizji Cena za głowę 
75 iys:ęcy rubli. Rozstrzelał i powie­
sił przeszło 500 o s ó j  spalił dużo wsi 
bolszewickich®.

Tera’, gdy mamy lata pokoju 
ppułk. Bobiatyński nieszerędzi swych 
s-W trudów dla pokojowej pracy o r ­
ganizacyjnej Na stanowisku Komen­
danta^ miasta dał s :ę poznać jako 
dobry organizator, służbista i trorkii- 
wy dowócica. T.

Przed otwarciem „Par­
lamentu sowieckiego*4.

.Parlamentpm sowieckim* nazy­
wają się perjodyczne posiedzenia 
ogólno związkowego centralnego ko- 
m.tetu wykonawczego, których zada­
nie polega na rozpatrywaniu i zatwier­
dzaniu w nosków , uchwalanych przez 
poszczególne organy sowieckie. Wła- 
ściwemi ciahmi ustśwodawczemi są 
w Rosji konferencje stronnictwa ko 
munistyczr.ego. Projekty ustaw i wnio­
ski wymagają jednak jeszcze zatwier­
dzeni i ze btrorv centralnego komite­
tu wykonawczego. Nasięona konfe­
rencja komunistyczna odbędzie s'ę w 
Moskw le dnia 25 października r. b. 
Zdaje się, że przebieg obrad zjazdu 
koiruiiistycznego będzie w tym roku 
nad wyraz burzi-wy, gdyż na porzą­
dku dziennym znajdować się będzie 
między irtnemi sp awa stosunku cen­
trali partji do opozycji komunisty 
czrej. Rowzięte na żjeźdźie ty.n re­
zolucje przekfzane zostaną do za­
twierdzenia .parlamentowi sowieckie­
mu ”, którego obrady zagajone zosta­
ną na początku listoDsoa r.“b. Na 
porządku dziennym jesiennej sesji 
tego parlamentu znajduje się cały 
szereg spraw, dotyczących w pier­
wszym rzędzie administracji państwo­
wej Między mnemi rozpatrzony z o ­
stanie projekt ustawy o reformie po­
wałow ych aparatów administracyj­
nych. Baidzo doniosłe znaczenie po 
siaaać będzie dyskusja w  sprawie 
centralizacji sądownictwa w ISSR 
Dotychczasowa działalność sądów 
sowieckich wykazuje bardzo liczne 
braki, wt oec czego zachodzi potrze­
ba dopełnienia dotychczasowych prze­
pisów i przeprowadzenia szeregu 
zm.jn w sądownictwie rosyjskim.

Baczną uwagę poświęci .parla­
ment sowiecki" podczas swej sesji 
jesiennej również sprawie s z k o ln ic t w a .  
Okazało się bowiem iż program dzia­
łalności sowieckich organów szkol­
nych. choć w puiównamu z larami 
ubiegłemi został znacznie rozszerzo­
ny, w cąz  jeszcze ZDyt jest ograni­
czony. W szczególności po r.siach 
panuje dotkliwy bardzo brak szkół, 
wobec czego bardzo wiele dzieci

O naszych sprawach
Pokłosie prasowe ,

,5/  artykule p. M:ecrysława Nie- 
dzfałkowsk ego w Robotniku  znajdu 
jemy naS(ępUjąC(. objaśnienie;

•Organizacja Zachuwaw ?ej Pracy Pa« 
ntwo»ej» Jest -iową nazwą dla Zjednocze­
nia M onerrhistycznego, rozwiązanego de­
cyzją bodaj p. Młodzianowskiego. P. Meysz­
towicz ny>, a może i je s t  dotą i. prez-aern 
Rady Naczelnej tej cOrganizacjU. Tkwi 
ta  jeszcze jeden swoisty pieprzyk

N estety,, panie pośle, tak nie jest. 
Z'e Pan objaśnia swoich towarzyszy. 
Sukcesorem Zjednoczenia Monarchi­
stów Polskich, do którego nigdy p. 
Meysztowicz nie należał jest organi­
zacja monarchisiyczna: po. Robakow­
ski i Raszewski. Organizacja Zacho­
wawczej Pracy Państwowej nic nie 
ma wspólnego z tamtemi organi­
zacjami J«k widać kwestje te Pana 
ni 3 interesują, lecz pożóć '3an o mcii 
pisze?

Oekawe cLiawy spotykamy w 
sujni stycznym żydowskim N aszym  
Przeglądzie. A  więc u<ra nefobję

Poszło o Szwarcoarda i Petlurę.
N a sz Przegląd  zamieszcza srty 

kuły przeciw Ukraińcom i ruchowi 
ukraińskiemu. Ukraińskie Diło  wy­
myśla żydom.

Rozbicie szesnastki? Pesymiści po* 
w-ada'ą, że Ukraińcom żyozi rne są 
już potrzebni, b ona  przyszłe wybory 
dostaną pieniądze od Niemców. .

Nie będzie to zmiana na lepsze.
Natomiast żydzi z naszego kraju, 

którzy w kole źydowskiem siano wili 
najbardziej zawzięty i najbardziej an ­
typolski pierwiastek, zmienili jakoś 
swe stanowisko.

Ciekawe, że za czasów min: Thu 
gutta, ci sami żydzi właśnie twier­
dzili, że ob ;elnice polskie są niepo 
ważne. Dciś oświadczają, te  do o so ­
by p. Meysztowicza mają zeuf*nie:

Oto co powiada dr. J ikóo Wy- 
godzki:

Min. Meysztowicz zawsze spraw iał na 
mnie wrażenie człowieka przyz-vo(tego, p o ­
litycznie uczciwego i rozumnego. Jes>i c o- 
brze obeznany ze stosunkami polltycz.iemt 
nietylki w z'eml w.leńsklej, lecz t-ikże w 
Litwie Kow' m kiej, gdzie a.ę znajduje część 
jego posiadłości.

Jego si mow sko w sprawie żydowskiej 
było  naogół d"bre, przyczem—rzecz chara­
kterystyczna—jest on pierwszym ministrem 
polsk"n, władającym doskonale językiem ży­
dowskim. Jałto człowiek bard; o taktów ty, 
orjenfujący się wyśmienicie we wszystkich 
sprawach społecznych będzie on w charak- 
tetjie m inistra wł riwem miejscu. Będąc 
szeiem rządu Litwy ŚroJkow ej, ujawn.ł n  
cprawie żydowskiej w ele to leraic ji.

W. ten sposób p 3 i-az pierwszy 
przemawia p. Wygodzki o ministrze 
polskim.

Z w'e:u czynników składa się 
przychylność tej opinji. M ędzy inne 
m? n ewątpiiwie i rozczarowanie ży­
dów do państwa kowieńskiego i na­
wet obecny traktat litewsKo-sowiecki, 
k'óry popycha L twę w objęcia S o ­
wietów i uzależnia od S.S S R , k tó­
rego to państwa zamożniejsi nasiży- 
d~i bynajmniej nie są zwolennikami 
A,e nie raz słyszymy od żydów zda> 
nie, iż jedynie konserwatyści wileń­
scy posiadają szeroki program zała­
twienia kwestii żydowskiej. M,

włościeńskich nie może do szkół 
uczęszczać. Dlatego też centralny ko 
rn:tet wykonawczy postanowi! na 
wniosek komisarza oś wiary rozpa­
trzyć na swym przyszłym posiedze- 
n.u j*k najdokładniej sprawę celowej 
realizacji ustawy o povszecnnem  na­
uczaniu.

Rrócz tego rozpatrywać będzie 
parlament sowiecki sprawę prelimi­
narza budtetow eeo RSFSR na rok 
1926--7. W związku z budżetem 
omówione zosianą również liczne 
zagadnienia, doiyczące finansów po ­
szczególnych repubbk. Między m ne­
mi rozpatrzony zostanie wniosek w 
sprawie unifiKacji podatków lokal 
nych.

Wreszcie parlament sowiecki po­
weźmie szercg  uchwał co do proje­
któw ustaw, zatwierdzonych orzez 
rząd rosyjski jeszcze podczas drugiej 
sesji parlamentarnej.

Za Lilwą—Łotwa
RYGA, 8 X, PAT. W’ dniu 8 bm. odbyła się pod przewodnictwem 

Biinłstra soraw zagranicznych Uimanisa konferencja przvgotowa*vcza do 
podjęcia rokowań w sprawie paktu o nieagresji ze Związkiem Sowietów. 
Prócz wyższych urzędników MSZ. w konferencji bral udział deputowany 
seimu Pauluk Prasa donosi, iż rokowania z Drzedstawicieiami sowietów 
będzie prowadził sekretarz generalny m-stwa Alat

Za cenę traktatu gwarancyjnego.
Według oficjalnych danych z Moskwy sfer” rząd/ące noszą się z 

zamiarem ogłoszenie deklaracji o zupełnej neutralności w stosunku do 
zagadnienia Wileńszczymy, o ile Polska zgodzi s ‘ę na zawarcie z Rosją 
paktu gwarancyjnego

Traktat handlowy kowieńsko siw iecki.
Projekt rozpatruje Sejm.

Komisja Ekonamiczna sejmu kowieńskiego przystąpiła w dniu 7 b. 
m. do omówienia projektu traktaiu handlowego między Litwą i R isią  
sowiecką. W  dmu 9bm, wyjeżdża do Moskwy delegacja z inspektorem 
departamentu ekonom cznego Puryekisem.

Według wiadomości w traktacie będą uwzględnione również i za ­
gadnienia wwozu wywOzu i transportu.

\  I Golgota Polaków w Kownie,
Interpelacja trakcji polskiej.

P o lska  f i k c j a  v  S e jm ie  kow ieńsk im  w n io s ła  in te rp e la c ję  w  sp ra w ie  
n a p a d u  n a  k o śc ió ł św, Trójcy w  K ow nie. M iędzy  in n rm i in te rp e la n c i p ro sz ą  o : 
1) Ja k  m in is te r  t p raw  wewi m yśli za re a g o w a ć  n a  ten  fak t, że p o d le g łe  m u  o r ­
gany  n 'e  p iz c d s ię w ż ię ły  o d p o w ied n ich  ś-o d k ó w  b e z p ie cz eń stw a . 2) Jak  on  r e a ­
gow ać b ęd z ie  n a  z u p e łn ą  b ez cz y n n o ść  no lic ji, k tó ra  a re sz to w a ła  n a s tęp n ie  
b z e re ?  o b y w a te li. 3) Co z io b 'o n o  w  k ie iu n k u  u ja w n ie n ia  w in n y ch  ze jśc ia- 
4) J a 'c i  n i a  ę k a iy  z a s to su je  m m . sn ra w  -vew n. d o  w in n y ch , — p rz e d e w sz y s t ' 
k iem  do  tych, k tó rzy  będ ąc  n a  s łu ż b ie  p ań s tw o w e j—b ra li  u d z ia ł  v w ale s z  P o ­
lak am i.

Sowiecka Brałomś awangardą wojującego  
proletarjatu.

P rz e w o d n ic z ą c y  R ew o lu cy jn e j ra d y  w o jen n e j i ko m isarz  lu d o w y  w o j­
sk o w y  W o ro sz y ło w  w ra z  z  szefem  sz ta b u  a rm ji c z e rw o n e j T uchaczew sk im  
o d b y ł  wo.isicową in sp e k c ję  n a  B ia ło ru s i sow ieckiej. M iędzy  in n e m i z w ie d z i ł  
k i lk i  p u n k tó w  n a  p o g ra n ic z u  po lsk iem  i ło tew skiem u P o  p o w ro c ie  do  M ińska 
w z i^ ł  r d z i i ł  vi w ielk im  m ity n g u  w ojskow ym  W  m ow ie sw ej z a z a a c z y ł ,  £e 
a rm ja  b ia ło  uska b ę d z ie  a w a n g a rd ą  w  p rz y sz łe j w o jn ie  z  z a c h o d n io -e u ro p e j­
ską b u rżu a z ją , N a s tęp n ie  p rz e m ó w ił n r.czein ik  m iń sk ieg o  w o jen n e g o  o k ręg  i 
Kort. z a z n a c z a ją c , że a rm ja  b ia to ru s k a  je st w  każdej chw ili g o to w a  do w ej iy  
i je s t le p ie j w y szk o lo n ą  od  każdego  p rzec iw n ik a

ZnCw napad w Moguncji.
MOGUNCJA, 8 X. PAT. Ostatniej nocy 2 ch podof cerów francus­

kich wzacającyih spokojnie do koszar zostało nspainięiych przez jakiegoś 
cyklistę który dał do nich kilka strzałów rewolwerowych raniąc lekko 
jednego z nich Napastnik zdołał zbitdz. Zaznaczyć należy, iż nap ść ta 
nie była spowodowana jakąkolwiek prowoKacją ze strony Francuzów. 
Śledztwo w toku

Nowa banda szaułisów.
Z pogranicza litewskiego donoszą: w ciągu ostatnich dni pojawiła 

się na pograniczu po strome litewskiej w okolicy miasteczka Maiaty 
nowo przybjła w głębi kraju banda s ^ u l  sów, którą umieszczono w cha­
tach i zabudowaniach wsi pogramcznycn Banda liczy około 80 ludzi, 
eaooatrzonych w  karabiny, rewolwery i granaty ręczne. Banda urządza 
codzeniFe zbiórkę i ćwLzenia w szyku zwartym i polowe na oczach 
posterunków granicznych K, O  P. zachowując się przytem dosyć pro­
wokacyjna *obec żołnierzy. Banda podzielona jest na plutony po 20 
ludzi — na czele których stoją of cerowie czynnej służby.

Seaulisi ci różnią się od innych członków tej organizacji, że na 
czapkach noszą z boku wyszytą trupią główkę.

W związku z tem zgęszczona patrole K. O  P., które szczególnie 
w nocy obchodzą często iiaję graniczną.

o l w a r d e
DZIŚ o ^odz,

6 - G ]  W i P G Z .

w y tw o rn ie  w  n o w y m  lokalu u rz ą d z o n e j

Kawiarni „ARTYSTYCZNEJ"
p rzy  uł Al ck iew icza  N r 11.

W a ż n e  d la  z ie m ia n
Sp. Akc. PACIFIC
W ino, Jageikńska tO. Jeh 7-56.

udziela pożyczek do wysokości 60 proc. wartości pod zboże, 
mąkę, siemię lniane,- len i inne produkty źaraagazynowane na 

jej składach na dogodnych waiui.kach.

Z Rosji sowieckiej.
Z a g a d k o w a  c h o r o b a

Z Moskwy donoszą iż Rida Ko 
misarzy ludowych Zn. S S R. udzieli­
ła dłuższego urlopu p-ezeso vi Naj 
wyższej R*dy Gospodarstwa Krajo­
wego Kujbyszewowi. Powodem urlc 
pu jest ciężka cnoroba zotądks. Stan 
zdrowia Kujbyszewa, który jest wy- 
bitntrn zvvo!ennikiem i serdecznym 
przyjacielem S la lin  cr^z jednym z 
najpracowitszych członków Komitetu 
Centralnego Komunistycznej partji 
bu d o  poważne obawy O-tatuiemi 
czasy w sferach zbliżonych do S ali- 
ti^ rozeszły się pogłosKi, że choroba 
Kujb szew'a jest powodem siopnio- 
wego zatruwania organizmu arszeni 
kiem, podawanym w potrawach przez 
służącego, przekupionego przez o o q  
zycje. W ten sposób Zmowjew i 
Trocki, cucąc s ę pozb; ć niebezp ecz- 
nego przeciwnika. Służącego areszto­
wano i odesłaro do G. P. U.

S e n s a c y jn y  n a p a d  i a ^ es  t o w a n ie
Wsdiug wiadomości < f , .jainych w 

S 'ow ii ub- miesięcs c«kjnamb w po­
ciągu pospfcsżśon zdąża iąćyśn z 
Moskwy uo S. .>astopi3 « napadu na 
członk® Cemralnego Korndeiu W y-  
kon^wczego Komunistyi.znej Fartji w 
Moskw ę J. N ersir ego, który zajmo 
w«»ł osobny przedział w wagonie s j-  
piainjm. Nijrskiżgą uśp.ono przy 
pomocy chiorcfoi.rsu i odtbrrino n u  
teczkę z niesłychanej wagi dokumen 
tam i. Prowadzone z wielką energją 
śledztwo w tej sprawie przez organa 
kontrwywiadowcze moskiewskiego 
G. P. U. doprowadziło w końcu co  
wykrycia sprawców napadu, Który 
jak można było przypuszczać mu uo 
wybitnie po ityczne. Zirracbu djko- 
nało 4 osobników z których dwóch 
uaaro się aresztowrć — d*Óch zsś 
zbiegło prawdopodobnie zagranicę 
do Kumunj. śedztw o uiawnuo, że 
obaj aresztowani Koiaczeuko Jan i 
jego brat P'otr byir n« usługach wy­
wiadu jednego z państw zachodnich. 
Dokumenty zawierały bardzo kom- 
pro nitujące dane, których ogłoszeń e 
odbyłoby szereg zikul.sowych p isu 
nięć kominternu na terenie rr.iędzy 
narodowym.

Z Białorusi Sowieckiej.
P o d w y ż s z e n ie  p ła c  r o b o tn ic z y c h

W  myśl rozporządzenia Rady 
Korni ariy Ludowycn R-apubiiki Bia­
łorusi powołana swego czasu ao 
życia specjalna komisja, ztóra miała 
n* ceni dokładne zbadanie spraiw* 
zarobków w fabrykach sowi ck-ch 
ukończyli w osi?tnich dniach swe 
prace i przedłożyła Kormsurjatowi 
Ludowerna Pracy obszerne sprawo­
zdanie, oraz projekt reformy płsc 
robotniczych.

Według tego sprawozdan a stan 
p*ac robotniczych w 90 proc. nie 
wjtrzymujc krytyki. Robotnicy są w 
stosunkach swej pracy wynagradza 
ni wprost fatalnie. Dcść wspomn eć 
że pisca za godzinę waha s ę cd 
2—10 kop. — podczas gdy stesunki 
dtożyznlane z dnia na dzień wykazu 
ją stanowczą zwyżkę Stąd w kra u 
{“dyno^tidztw a proletarjatu j mierna 
S'ę Rosja w kraj więzienia pro etar- 
jatu.

W myśl pręjckiu kom sji -  p  d- 
wyżfi otrzymać mają w pierwszym 
rzę^d.e loboinicy zatradnieri w prze 
mś!e wjókienic^em, metalurg cznym 
itd.Przy w ymaczan u podwyżek po 
stczególnjm  robotnikom uw?ględniać 
należy przt5diwszysik'em tych, którzy 
d.iennie moją najmniejsze zarobki.

Pi ócz tego z-ważywszy na cha 
rakter rolniczy B ałorusi Sowieckiaj, 
uwzględnieri być mają robotnicy za­
kładów przerabiania surowców rol­
nych.

CM JE 7lltCZLdnSUcM
l  0, P. P.

Z feljetonu życia.
Czettaw Jan .  tu. ski: Z  c z f  

czotkowej szkatułki. Odgłosy gi• 
nqc"ąo świata Wilno. 1926. Na- 
k^ad i druk M. Lałoura.

.Niech cofnę się w głąb własne­
go życia lekką stopą- Daj mi Penie 
B ize nikogo wlasnemi sprawami nie 
znudzić! To tylko trzeba z nich lu ­
dziom dawać, co zająć ich może, to, 
co im coś ciekawego powie, co im 
coś niespodziewanego pokaże".

Oto geneza książk: Jankowskiego. 
Nie przypadek to i traf zwykły, że w 
przedazień jubileuszu jego. w przed­
dzień złotych godów z literaturą, u- 
kazała się w druku. Jest bo ta ksią­
żka reprezentacyjną dla genre'u  Jan­
kowskiego.

Kilka lisio y  notat e!< i biletów z 
czeczotKo wei szkatułki, danej na prze­
chowanie Muzeum Krasińskich w 
W arszaw a na okres zawieruchy w o­
jennej, pozwala Jankowskiemu wy­
snuć przepyszny wątek urywającej 
s.ę co chwila na łezce liryzmu lub 
westchnieniu wspólczLjącem opowieś­
ci, pełnej źródłowego, bo bezpośrednie­
go, z życia i psychoiogji człowieka, 
branego milerjału.

Dla jednego kartka wizytowa z 
kreśloną ołówkiem strofą wiersza, dla 
drugiego list w jakimś interesie pisa- 
sany, aia innego znó v bilet z za­
proszeniem na kawę «lileracką»—nic

nie mówią, nie d h  Jankowskiego 
,ednak nie astąpionego causeura  w 
p:śmie, narratora stylowego a barw­
nego.

On ten b le t  ożywi i wskrzesi, 
często z martwych towarzystwo, któ 
re s :ę zebrało na owej kawie, lite 
rack ej. On z lisiu p sanego w inte­
resie wysnuje myśli autora listu, 
przedstawi w pełni życia jego profil 
indywidualny. O.i z karty wizytowej, 
nocują ej sucho nazw sko i adres 
wydobędzie obraz plastyczny miejsc, 
gazie bywał, luaz', których widywał, 
m e s  , które ukochał..

Po pięćdziesięciu latach pracy dla 
L.erytury rzucił Jmkowsk' oczyma 
wstecz... i cóż u]rza»? Dziwną cza­
sów przemianę. Ujrzał świat, który 
jeśli już nie zginął, to ginie. Bo oto 
przesuwają się przed nami postaci, 
k.órych już niema wśród nas. Oglą­
damy miejsca, których nie znahźć 
na mapie. Obserwujemy obyczaje, 
które wraz z czasem zmtenily się. 
poginęły...

Słowem przed nami w pełni: pa­
miątki i... historja. Pamiątki i historja 
szmatu życia, zamknięte w szkatułce 
czeczotkowej.

Spójrzał Jankowski dokoła siebie; 
stwierdził zmianę czasu, obyczajów 
ludzi; s !ęgnąl do swej szkatułki i 
rzucii garść wspomnień ręką żywą, 
a czującą tętno cnwili bieżącej. Ską­
po słóor, a dużo treści. Jedno, d ru ­

gie pociągnięcie pióra a staje przed 
nami człowiek, jego natura, dzieło,

I cóż w tej szkatułce, której do­
bry los dał chwilę uiawnienia tej ta­
jemnicy, znajdujemy? Kogo ona mie­
ści na listku papieru, w paru zgłos­
kach pióra i mowy?

N.igłebiej żyw* relikwja Mickie­
wiczowskiej epoki: Autom Edward 
Odyniec. Entuzjasta swego kraju i 
czasów, słynąc/ podówczas (r. 1877) 
szeroko w Warszawie ze swego.., 
„seoaratyzmu"..

Dob^e to były czasy. Olo sta- 
rus-nk poważny, z imieniem głośnem 
w literaturze interesuje się w!erszy- 
k cm poc-ątkującego literata: nadesłał 
mu padów cias  Jankowski wiersz; 
Odyniec czyta, ocenia, odpisuje; cały 
list poświęca wierszykowi.. Inne to 
były czasy, kiedy wiersz początku­
jącego poety omawiały przyji źnie 
sławy Mterackie. Ddsiaj o całych 
tomacn poezyj milczą Bo i wieleż 
ich się ukazało? Skąd czasu na 
czytanie? Dziś każdą pensjonarka wy­
daje poezje... T o ,  echo bardzo, bard/o 
dalekie— mó vi Jankowski—z czasów 
kiedy odchodzący ta k  witali tych, co 
przychodzili miejsce ich zająć".,.

Dalej przesilwa się przed n?mi, 
odeszły niedawno w wieczność W ła­
dysław Mickiewicz Tęskni w noc 
Chrystusową w Paryżu do wsi osz- 
m'sńsk'ej, gdyż «przenosi wil.ę w 
cna upie litewskiej nad wielkie kró­

lewskie przyjęcie i zagraniczne u ro ­
czystości*. I dodaje: ,A  jeżeli mnie 
do łez rozciula opłatek nadesłany z 
Oszrnirńskicgo powiatu, mnie urodzo­
nego na obczyźnie, róż ddać się 
musi w sercach tych, którzy rnsodość 
na Litwie soędziwszy, pół wieku 
tęskmą za nią?*—

A oto przeskok od nuty głębo­
kiego liryzmu i uczucia do tryska­
jącego werwą humoru. Mowa tu o 
Wołodym Skibie Srboaiskitsi, sekretar zu 
podówczas redakcji ,  Kur jera W ar­
szawskiego". I tu odgłos czasów 
które przeminęły. Jakiż bo sekretarz 
redakcji zwróci się do współpracow 
nika z rymowaną epistołą tej treści: 

Dostojny władco krytycznego berła! 
Redaktor pisma naszego uprasza 
By pismo jego czdnh ł* perła 
Jaką daś może «li» Dostojność Wasza... 
Wymaga przeto ażeby i^an wykuł 
Zarnz, natyr hmiast, na jutro artykuł
0  tych projektach wyrzeźbionych cu

[dnie,
Których wystawa już jutro »  połu-

[dnie
Ma być w Resursie dla ludu otwartą. 
Nadmieniam przytem zarazem, że warto 
By Pan odwn dz.ł Mokotowskie Pole—
1 la n , spisawszy różne epigrama, 
Bkreślił feljeton i mnie go na stole 
Położyć raczył. Vala tt  me arna!

1 dodaje Jankowski: «nie potrze­
bował mi już tylko Sabo*ski po­
wtarzać—me bądź jako perpendykuł: 
czas byś się do jednej przyKUlJ— 
bytem już wówczas świeżo oże­
niony*.

1 jeszcze dalej wprowadza nas 
autor do salonu Deotymy. Co za 
zwyczaje, obyczaje, formy towarzyszą 
improwizacjom wielkiej poetk'! A oto 
i jesteśmy na wielkim kongresie 
międzynarodowem literackiem: jest
i Kraszewski w towarzystwie pięknej 
młodziutkiej panny de Negro. Przy 
stole biesiadnym zasiedli wszyscy 
delegaci. Nie zbrakło i Kraszewskie* 
go Wraz z panną Negri obok, na 
miejscu najbardziej honorowem,,Pannę 
de Negro—mówi Jankowski—mieliś­
my przed sobą—jak kwiatek wpięty 
w butonierkę Kms/ewskiego*. I filu­
ternie dodaje: «Mój Lozel Gdy się 
ma 69 lat, gdz>eżby kwiatek się n o ­
siło? Jeśli n:e już tylko w buto- 
nieice»?

I tak d«lej i dalej snuje autor w ą­
tek swoich wspomnień, opanych nd 
autopsji życiowej, na pamięci czarów 
i lud/i, których wskrzesza pobudzo­
ny strzępkiem kartki ze srkatułki cze­
czotkowej.

Przewijają się przed nami postaci 
osób znanych w literaturze i ówczes- 
nem żydu, swoi i obcy; więksi i 
mniejsi—a wszystko duże górne szla- 
chetne...

Bałucki, pomiędzy kiórym a pu- 
bMcżnuścią i krytyką legł jakiś tragizm 
niepotozumienia ze znanym epilogiem 
w parku Jordana, b edny, zamroczo­
ny M ich'ux (Miron), Zapolska, Ko­
nopnicki, Orzeszkowa, Sowiński,

Smoiska, Sparadzki, Prus, Siemiradz­
ki. Gall, Wien a wski, przepyszny w 
postaci i indywidualności Adur, Bar- 
teis, Noskowski, Malczewski, wresz- 
cre, M riam, Belmont, a z obcych 
cze-si; Kwapił, Cierny, Jabłoński, Jelii- 
nek, Hororek.

Bywa-o, że w jednej kamienicy 
krakowskiej, opowiada Jankowski, 
zieżdżały się: Żmudź, Litwa, Inflanty, 
Ruś uosobione w ludziach z ziem 
tych stanowiących Polskę ,o d  morza 
do morza". Ten rtfleks „imperjaliz 
tru"  nasuwa się Jankowskiemu z p o ­
wodu przepysznych ilustracji Bartelsa 
na kartach do gry. A jak rysował? 
Oio naprzykład piątka karowa: ,^ to i  
białoruski chłop podżyły w uszstej 
czapce; obok ningo dziewczyn" na­
sza wiejska a miedzy mmi chłopak 
w kosz.ulinie „dziażka", czy „krajką" 
podpasany. Czerwień karów > pada 
na trzy twarze oraz "a  jbnażone 
nawpol nogi chłopa i dziewczyny! 
Pięć barwnych plam na rysunku piór­
kiem*. Tak tworzył Bartels, lak .ilu­
strował* całe *alje kart rodzimemi 
motywami. A iaK śpiewał własnego 
układu piosenki? Duiooy o tem m ó­
wić--kto ciekaw zajrzy do czeczot­
kowej szkatułki... g

Nie sposób tu choćbyjunonsować
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Wykrycie tajną, fabryki papierosów.

Ujednostajnienie form organizacyjnych w roi
nictwte.

D alszy ciąg 'referatu wygłoszonego przez p. 7. Zana, dyrektora Pomor 
skiego T-wa Rolniczego na konferencji rolniczej w  W ilnie w  dn, 28 IX  

b.r,; pa trz  „Słowo* Nr, Nr. 232 i 233235).

Naiials mleko 40—45 gr. 1 litr, śmie­
tana 180--200, t r a r ó g  50—10G za 1 kg., 
ser tw a ro g o .y  80 — 150, m asto w ese­
lone 520 — 580, solone 450 — 480, desero ­
we 580—62“1

Jaja: 170—180 za 1 dziesiątek.
\kariywm kartofle 7—8 gr. za 1 kg., Do.ary 

cebula 30-41 marehew ,0 —15 gr. za 1 kg., Ho.ótółii 
pietruszka 5—11 (pęezeKl, burak, 10—15 gr. Londyn 
za 1 kg , brnkltw  8—10 ogórki 200 -250 Nowy-Yortf 
gr. za 100 j z L .  groch strączkowy 50- 60 gr. Paryż

Włochy
Belgia
Stokhoim

■250
karpie żvwe 280 300, śnięte 240 -250, leszcze 
żjw e 350-360, śnięte 280—300, sielawa 240—

Z całym naciskiem chciałbym pod- pierwszej swojej uchwale Polski Kon- 
kreślić, ł e  werunkietn aktywności gres Rolniczy w  1924 roku. ________
wszelkiej organ.zacji, a w  ro ln ctw ie  D laczego s ę  dotąd w  tej spraw ie f a f k Ś f  fasola strączkowa 40—50 gr. za pr&gS
szczególn ie  jest uw zględnien ie czyn- m c m e zrobiło, w chodzić  w  to nie 1 kg-> kapusta śwież. 12— 13 za 1 kg., ka- Sayrajotrj*
nika w ykonaw czego czyi, ergaru  będę. Jest to jednak n ieza w o d n a  ^ r ^ ^ k g -  ** sztnk?’ PomIdory 4o — V/:edeń
pracv. ciem na karta w historji n aszego  bu- )WOf- jabłka 20 -40  gr. »a 1 kg., gru-

U  nas w o g ó le  w iele przedsię dow m etw a sp o łeczn ego . szfci 30-60, śliwki 60—70,'
wzięć niema praktycznego p ow od ze- W każdym rsżie m u if  być jasnym  Cakttn k.ys.-.ał 130-115 1 e  hur). 135140
nia dlatego, źe pod tym w zględem  dla każdego m yślącego cżłbw<eka, że d etó u /o r’ za^ksz 155 (W hurcie)’ 170 (w 
sprawa nie jest posiew  ona odpow ied- tak raźn a  dziedzin* życia gospodar- r ^ - . U r j  :/w e 340 -350 śnięte 2 7 0 -
n.O. czeg o  Ĵ k nas re rolnictw o, m usi po- 280 ra l kg., szczupaki żywe 350 370, śnięte

Z w a li się Drawie zaw sre  roboię siad?ć ogó ln ą  i jednolitą reurezenlącję' 230—300, okouie żywe 350 360 śn ię te 280— 
społeczną na ludzi ofiarnych, którzy sw o ich  interesów. R ów nież jasnem boo karasie żyw^ 270-280. ś n ię te g o  — otn
potem  zm uszeni są czas sw ój i w y- dfć m u , i a!a każdego, że  cały przy- ' “
datki pośw ięcać dia dobra publiczne- słow iow y nasz polski bezład stąd się
g o , i  ogrom nym  uszczerbkiem  dla w yw od ź', że  w  imieniu nsjważniej-
potrzeb sw oich prywatnych, Wrłansa szej naszej gałęzi produkcji C2łe sze-
się w ó w c-a s  pytanie, diaczego jedni regs czynników  g ło s zabierają, wyją-
mają św ied  ’ yć ponad mierę, zaś inni wniając stale tendencje r itU ’godn'o
nie robią nic? ne 1 sprzeczne, zaś na leni polu że-

Żcby tym stosunkom  zapobiec, rują irnrvgi, fałsze, prywata i całe to
żeby odebrać pracy społecznej szko- z ło , od  k tórego nieiyiko rolnictw o,
dliw y charakter dobroczynności, na- lccz w szystk ie zaw ody cierp:ą.
leży przedew szysikiem  rozgraniczyć  M ożna /rozum ieć trudneść uzgod-
czynnik zaufania, od czynnika pracy, nienia s>ę p ow szech n ego . Jednak na- 

Czynnik zaufanie —  to są te ese- leży kategorycznie potęp ć w sze!xą , 
m enta, ktote w  drodze w yhoró v  zo- op ieszałość, i len istw o m j i enia i 20 p° Fr 
sts ły  obdarzone prawem  d ecyd cw a- czynó . ,  klóre zm uszają tę sprawę 
nia —  prawem nadawania kieiunku odkładtć ad infmiiu.n, ze w zględu  
akcji. Te elem nta, tych ludzi należy na istniejące przeszkody. Każdy azień  
od cią tvć  w  robocie, należy im d?ć zw łoki w  załatwieniu

250, wąsacze żywe 350—360. śnięte 2ó0— 300, 
węgorze 400 — 420, płocie 150—200, drobne7Q g n  .

kury 350 - 0 0  gr. *  „tukę, fur- *  ^nu 5 b m. kom,sarz kontroli nych nJstsw acyj i Jadłodajni pobie-
weta 230-250  kaczki 400 -  700. młode skarbow ej i członek lotr.e; 1 irygady rając za 200 szt. po 4 zł podczas
250 —300. gęsi żywe 030-900, bite 600 — przytrzymał niejaką Ro/.alję A 'uszyk gdy „Ferwory*' kosztują 11 zł 
7nn ,» D pracą>wniczkę rabryki tytoniowej O cazało s ę  rów nież, i e  A u szy k

S zereszew sk iego  w  G rodnie, a o s- wyrabiała p zp ero sy  z tyitoniu zagra-
latnio fabryki tytoniow ej „\ViIjatr w  n icz.iego . Po przeorow aazonej rewizji
W iln ie za prowadzenie tajnej fabryki znaleziono u pom ienionej w iększą
papierosów. ilość  papierosów , g ilz , ty to n iu  oraz

Aluszyk, mając 14 O letnią prakty- w szystk ie  przyrządy do w yrobu p a ­
kę za sob ą  wyrabiała h siebie w  pierosd w.
dom u, przy ul. Popław skiej 21, pa- Aluszyk, któ a przyznała s ę do  
■jierosy o  jakości „Ferwor", które w in y ,  skierow ano do d /S D o z y c ji  
później sprzedaw ała do p oszczegó l- w ładz o J n c ś iy c h .

700 gr. za rztukę.

C ilE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
8 p-ździernika lv3ó r. 

' ł lewł*; I waluty:
Tranz.

9 00 
361,10 

43T7
9.00
26.00 
20,72

174 25 
127 26 
34 89 

25.10 
241,. 0

Sprs.
9 02 

362 30 
43,88 
0 02 
26 06 

26,78 
1-74 69 
12758 
3ii,88 
•25.' 6 

241 70

K upuo
8,P8 

36C 20 
43.6 5 

8 98 
25 94 
26,^0 

173 31 
126 91 
3172 

25 04, 
210 -0

P ap ie ry  wi> to tc io w e

Pożycskf do!arows> 70,50 -.w złot; cb Cs4 
„ kolejowa 149 00 151,00

5 pr. pożyć* konw.
pr. pOz,yczk, <on<*,

—proc. listy zast,
"ienskie przed w.

47 50 45,50 —

38 50 . 37,00 -

KRONI KA
SOBOTA.

| 9  Dziś 
jDionizego hi 

Jnt.-o

Wsscc v .  o  jj. 4 n , Z1 
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UR ZĘD O W A .
— t) P o w r ó t  p a n a  w ojev” o d y

  _________ _ R ;c z k k w » c z a  W cimu dr.siejszym
d o  d y sp o /ic ji personel wyk -iiaw czy spraw y przynosi ogółow i polskiem u pow rócił z w a r sz a w / ją urzę*
w ykw alifikow any, dobrze płatny, sta- nieobliczalne i n iep ow etow an e szko- dow-amą woj§wo ,n s (  P- *a"      ..
Ie funkcjonujący, w yposażony w  sze- dy i slraiy. d^rsiiW RaSłkiew 1 :z- r m  w o j z w i ą z k u  z nnjącem i się  odbyć w  nfcJ. * . I.01 “

Otwarcie nowego dworca w Stołpcacli.
W  związku z określeniem  kon- na graniezrej stacji Stołpce n o w eg o  

wencji polsko sowiecKiej i ustalen;em dw orca kolejow ego  odpow iadającego  
bezpośredniej komunikacji koiejow ej n ow oczesn ym  wym aganiom  i w zm o- 
D alek iego  W schodu  z Zachodem  żonernu w zrostow i ruchu tranzyio- 
Eu-opy przez Polskę, Dyrekcja W i- w eg o  Pośw ięcenie i otw arcie dworca 
leńska Polskich Kolei P ań stw ow ych  odbędzie się 10-go p sij-iern ik a  rb 
przystąp ła w roku bież. do budow y

Kto w poniedziałek powinien stawić się do ko­
ni isj i przem eldu nk owtJ .

Do I K o m isa rja tu , m'.es7kań > ul. Do tV K om isarja tu , mi^szKańcy ul.
Kliczk Nr 4, 6 (Ż-zdowska 5|7), 8, 10 (Zyi Wiikomirrskiej I. sirona od 52 — 64 włą-
dowśTa 9) l ’l2 (Żvdowsks 11) cznie

Do II K o m isa rja tu  miefzk ńcy ul. Do 1 tOom isŁr,Ł, u, mieszkańcy ul.
Niesw.ezskieJ Nr 16s (<•. Warszawskiej), Sika- Smoleńskiej Nr 1 3, 5 7 9, 11,.1.3, 15, 17.

takiego stanu rzeczy p o sta n o w io n o  pleruej Nr 24 (.Nier-Kiersk- 151 26 (Nieś- Rydzu S ntgł^go Nr 16 (Nowogró Izfca 38),
*7 u lo w a ć  W *dan»  D O D rztdnio  ro z k a z  w.iez.ka lflb) 28, 30, 32, 28^6, 34. 36, 33, ;8 , "0 22. 24,26, 28 Now, iródz. .ej Nr 28,anu 9Vsa. w y a a n y  p o p rz e d n io  rozK az W am aw lk iei Nr a, 5, 9 l 11. Sł .w u ń  3^ 32 34 36 N ow ow iejski. Nr 2, 4.
w  sprawie przyjm owania a o  szk i.ł Bki • Nr jg (flrarsz j 5) 21 (Warsz. 13) i 23. W Vf Komisarjacie — biuro nie 
w ojsk ow ych  lotniczych, of cerów  re- w  III Koruisarjicie -  rte czynne rzynne. 
zp rw y , w ojsk serologicznych , p ilo tów , biuro, 
obserwatorów, o r?z z innych korpu­
só w  o so b o w y ch  tych of'cerów  re­
zerw y, kiórzy poprzednio pełnili s łu ż ­
bę w  lotnictw ie w  charakterze per­
sonelu  latającego.

w aw cze cz łon k ów  Stow . A kid. „ O i-  rajbliissy wchodzi na repertuar Teatru Pot-
rodzenie*. skiego.

Kierownictwo Teatru Polskiego przysią-Na porządku dziennym: 1) spra-
c iu  -r  „ j - ; .  c.» . do Praclr n a -f w ystaw ieniem «B.twr
  l a k  sie  b e d a  o d b y w a ł y  ra  wozdan.- z V Tygodn.a Spo-t. g p0(i Vaterioo», oraz <Głuo;ego ja k ó b a i  —

P „ rt, j i w  . o ,
be rj by» — grane będą jutro w niedzielę o*-V O l ł O ł J .  J  , , . J  J ! • , •  £ r » * t | 9 a u  "  -o 1 '  , . , . • . / “t  z • . l y D y *    f J T a n C  0 6 U 3  J U l T O  W  T

tokie peJnomccnictwa i szeroko od- Jednak u gló^neero ołtar/8, w sto- n ê będzie w  dniu dz siejszym pr^yj* p;erwS2ej połowie listopada r, b. ra- wnioski i wolne g/o^y. -  ̂ > g. 4<ej pp. po cenach najniższych,
powiedziany. j<Cy oprawa przedstawia się, mojem interesantów. portami i zebraniami kontrolnemi o- Dotyków worowra zają C2 on * w. Poianek Stanisławy Km

Towarzystwa Rolnicze, tak samo zdaniem beznadziejnie. — (x ) D oręcz  m ie  p r w s ' i i  f cerów i szeiegowych rezerwy i po
iak Izby winny rmrć cocrze posta- Z tej więc przyczyny organizowa- p o c z fo w v c h  g*p*n y- ni spoistego ruszenia M inisterstw o Spraw — (t) C h o r o b a

P o ia n e k  S ta n is ła w y  K orw in S z y ­
m anow skiej', Najbliższy niedzielny porane < 

x Wileńskiego rowurzystwa Piltiarm jniczaego
m e t r o p o l i t y  Stanowi Et^k^ję regorocznego sezonu mu-

R O Ż N E .

w i o n i  b iu r o  z w y k w a  ifikoet-aną d y .  n ie  <-[,» p o w in n o  p o ttę D o w a ć  w  k ie -  rt e rs t w o  o m a w  v» r w --ę u .  n / u i  -j t -  \ ^ 0 js k o w y c h  w y d a ło  s z e re g  ro z p o - q  o n ł ż c e o  D o w ia d u je m y  s ię , ż e  zycznego. Wystąp ńa nim europej kiej sia- 
re k c ja  t a  c z e ie - k tó ra b y  ?a w s z y s t k o  ru n k u  z h a r m o n iz o w a n ,3  p ra c ?  ze s t ro -  o sta tm o ^  w s z y s .k im  w o je w o c .o m  r^ ąęjc e ^  n o rm u ją c y c h  p r z e b ie g  k o n -  K n ś s io ia  o r a ^ o s ł a j t i  - g o  * *  śpiewaczka -taaisław a Koiwm-SzymE-
p r z t o  Z ? rz ą d e m  1 w h d z a n .i  o ig a n ,-  n y p r o w in c ji i d la te g o  u o z y .a la m  s o  z c t fg e n U o w a c  d o rę c * a n ie  p r ^ e ^ y e k  tro )j w  s p o s ó b n a s t ę p u ją c y . D j l s „ e D r 0 n .gV z u c n o ro w a ł p o w z ż  , °in,p° '

o d p o '*  ie d z ia łn o ś ć  p o n o s iła  i b .e  z a k o ń c z v ć  m ó j m fe ra t ż y c z e n ie m  p o c z t o w y c h  ^ p rz e z ^  g m in y  ' ^ o ^ a d ł  Oficerowie rezerwy  ł p o s p o lit e g o  n ie  p a  p o w r o c ii  z V .c h y ,  g d -d e  b y ł f s  tyX o w s f a  odśpiewa S , “ S ’ m o ;
>w o ła n i d o  ra p o rtu  k o n - o s t a t n io  tl3 k u r a c j1. zaria, Moniuszki, Kachman nowi i Szyma-

d n ia c h  m ię d z y  4 — 15 “ r i t  a r r  - « o b r a -  hlowii|i ego. Jak J akom panjalor oraz solista—
w in n i m iL C  D rzy  s o b ie  *  ~  i n  h m  1 n o  m i -  w yst^'li brat ^  F -‘ ks SśjmanowsW. znanyw in n i m ie ć  p r r y  s o m e  x -<w  y j  n ie d z ie lę  10 brn. o  g o d r .  jnż W lln u  z prz6!złego 8ezotru ^óiostaie

... .7 -- - O ------a— — — I « u u  . ję u iw iiw a s ,  u i^ a ii> £ i i v j i  icj \j.a-  , ----------------  -  °  , . . .„ „ „ t ,  L ii-r fa  1 !UZDy O TCersk iCJ, o ta z  | 2  w  DOj > o tw a rt ą  z o s t a n ie  w  s a li bilety ćo  nabycia w kasie Teatru od g H e l
Z w a le n ie  ZcS ty ch  c z y n n o ś c i n a  c y  d ia  d o b ra  r o ln ic t w a  u o p r o w s a z iły .  n ie  w  g m r t i c h ^  z b io r o w y c

l ^ z i  n ie z a iU n y c h ,  prze.- g r z t c z n c ś ć  w  k o ń c u  c h c ia łb y m  c g ło s lć  d o  g ro m a d a , w- k tó re j n ie m a  p o r*
je d j’ n ie  ś w ia d c z ą c y c h ,  p r o w a d z i d o  p o r z ą d k u  d - ie n n e g a  k ilk a  p y ta ń  d o  d o  k t ó r y c h  o d o n o s z  n v u s k !  ______
z u p e łn e , b e z c z y n n o ś c i,  d y le t a n c k a  g o , r o z s t rz y g n ię c ia  i p o w z ię c ;a  o d n o ś n y c h  c h o d z i,  o b o w ią z a n a  je st w  o zn a cz o *
p o ś p ie s z n e g o  i b e z łs d n e g o  .a ia t w ia -  u c h w a ł, a m ia n o w ic ie : n y c h  p rz e z  s ta ro s t  F,o ^ d r j a c h z g i o s i ć  d o
n ia  w s z y s iK ic h  s o ra w , a n a s tę p n ie  l j  Ja k ie  m y
zraza  i o g ó l i iu :m  Z d a n g a ż o w -n y c h  ® y  o r g a n iz a c y jn e  . . .. ■ .
d o  w sze lk ieg o  s p o łe c z n e g o  d z ia łan ia , ro ln ic zy ch ?  o d b ó r  k o re s p o n d ć u c ji  dl^a d a n e j g m i-  uiJ u fic e rsk ą . Z e  w zg lę d u  je d n a k  n a  ,  k ra k o w sk ie j o ra z  d z ięk i d o b o r o w i r W s o i i n i T '  Bilety « p raaV ,e‘kaVa"featra
Z a rz ą d , dz ia ł, lu b  p rez y d ju tu . to  s ą  2 ) C z y  n a jw ła śc iw sz ą  fo rm ą  b y ły -  n y  lu b  g ro m a d y , w.e, iu o  w .ęcw  tru d n e  p o ło ż e n ie  ek o n o m -c z n e , M m . n73j(e szy  ^  p rac , z p o ś ró d  k tó ry c h  Polskiego codziennie od 11 rano do 9 wie.*, 
cz y n n ik i o d p o w ie d z ia ln e  p rz e d  g r u n  b y  Izby R o ln :cze , czy  T o w a rz y s tw a , s ą s ia d u ją c y c h  g m in  je d n o w io s k o w y tn  ę Dravv vg0 islco w v ch  z e z w o liło  tv m  ri,.« iu . Aif-Ptitnuuir-ro. Ceny m cjsc od 50 gr. d
ju m  w y b o ic ó w , k ió rz y  jak rta jrzad z ie j, a lb o  i : h  ró w n o rz ę d n e ś ć ?  
s p o ra d y c z n ie , za  z w ro .e m  p o n ie s ie -  3 ; O y  należy  u w a ż a ć  d z ia ła ln o ść
n y c h  k o s z t ó w , w in n y  s ię  z b 'e r a ć  na z a w o d o w ą  T o w a r z y s t w  za n ie z b ę d n ą ?  w s p o m e g o  p u s i  e  «eC 2 . n e g o ,— k tó rz y  n ie  p c s ia a a ją  m u n a u r u  W y c z ó łk o w s k ie g o ,  Z u 'a w s k ie g o  i M e s s a l-ia  czele, wystąpi w W ilnie w Te-
to, ż e b y  a p a ra te m  w y k o n a w c z y m  4 )  J 5ką m a  b y ć  fo rm a  a p a ra tu  —  ( v )  U l g o w e  p a s z p o r  y  w o js k o w e g o  z g ła s z a ć  s ię  w  u b r a n ia c h  w jp iu i n n v c h  a rty s tó w  k ra k o w s k ic h ,  atrze «Reduta» dwusrotuie w poniedziałek
i c ^ o w a ć  i n a d  n u r k o n t r o lę  m Jeć, p r* c y ?  . . .  ^  ęy  w jłn y ć b  b e z > p r  i v .y m a b a ’ e g o  W y Sta w a  o tw a rt ą  b ę d z ie  prze- 2  t y  i - c ? J  wtorei I2.g0 ,  . , i e r m , ...

do ustawy c powszechnej służbie -raKO w ^ ic h  artystów-mrlarzy. ^ 7 e j ś ®  przy,mują
Z . ,2 4  v nnt oni s.ę Wystawa ta z cyklu wystaw ouręż- — Oacryt W Sieroszewskiego.

nie zaś, zby samym pracę coJz'enną 5) Czy należy odczekać p ow szech  m ało z  M inisterstw a opraw  ekwipunku
nego  ujednostajnienia się organizacji nęlrznyeh okolm k zawierający w sk a- Szereguwi rezerwy  i p osp o litego  wTrźnrem  
w Prń^twie, czy też działać w  tym  zówki, jak n a le i“ traktować sprawę ruszenia pow ołan i na zebrania kon*
kieru ku w p oszczegó ln ych  W oje św iad ectw  lekarskich, o;Ob ubiegają- jro|ne wjnnj p rzyn esć książeczkę
w ó d z t w a l  odrębnie? cych pżę o  u lg o w y  paszport z^gra-

Tom asz Z en . niczny dla ce lów  kuracyjnych. O aÓ

Wystawioną zostanie po ra i pierwszy

nikiem są sekretarze T0 w .rz.7stw, p o ­
zbaw ieni w szelkiej sam o a z ie ln o ś.i, 
w szelkiej inicjatywy i oczekujący z 
dnia na dzień p rzy b y c ia  do b ura Pre

Ziemiopłody1 żyto loco W ilno 36 — 
57 zł za KO owi.s 32 — 33,

z esa , lub członka Zsrządo, bez k tó ­
rego najnikiejszego pisma Iuo intere­
su  za łatw ć .ne mogą.

Z tą tradycją dotychczaso wej pra 
ktyki T ow arzystw  Roin.czych na te- _
renie b. zaboru rosyjskiego należy jęcunteń brow»rowy 32—34, aa lusaą 32 —
zerw ać b e z o o w ro tn ie , jeżeli T o w » rz v s t  33, otręby iytnie 22 23, pszenn- 24—26,acoezpCMl J im c , jeże . 1 u w a rz y . 1 zjeranl3kl 7.7 50 Tendencja mtriyniaHa. Do-
w a rolnicze mają się stać org&mza- W(iz
Cjami poważuem i, pow ołanem l do N a w o zy  sztucznoI sup;rfo*fat 16 proc
spełnienia kapitalnych zadań sw o ich . 20 *ł za 100 kg L > ,

Nie -hcę przez to uszczupla., ant . ,  ;  , “ “ W i ? ? . ( r

nik, m a na celu zapobiec na s j - )vvt

w ojsk ow ą, kartę przydziału m obili­
zacyjnego oraz inne dokum enty woj

KRONIKA MIEJSCOWA. przyg^Jość niesłychanym  utrudnieniom  
— (n) C-euy w W ilatc t  dala 8 sto su ję dotychczas urzędy ad-

p a iiV,!!™Lf*J5:b; - ł-  «  _  ministracyjne przy w ydaw aniu św ia-m inistracyj-- 
dectw  lekarskich, n iezbędnych, d a 
stwierdzenia, ź t  dana o so b a  rzeczy

jak slą dow iadujem y z 
rząozenla Komisarza Rządu

rozpo- 
na m.

godnie codziennie od 10 rano do 7 W Wilnie b a r w n a  1 melodyjna operetka, z
eprki Napoleońskiej «Teresina i Napoleon.

-  W yjs ś tT en fe . W_ zw iązka z ^ ^ ae“8Sft- występami
notatką W Nr 231 Z on, 3 X rb Bilety nabywać można zawcząbu w biu
poczytnego pisma Pańskiego p ed  r*e «Orbisi—Mickiewoza l i .  
rytułem: cZ w iąiek  O chotników  1918— — K onct-t w 6 r cznicę w yzw olę
20  rokr». Zar/ad Związku P odofice W ilna. Dzieiai ku uczczeniu przypa.

 ' ___ W n  ......,h .,o  Łt.'ąeej rocznicy Związek oficerów Rezerwy
Rr.eczypospi-i.itej Polskiej urządza w salirów  rezerwy W P, w o jfw ód złw a  wi'

W ilnu K om isaiiaty Dolicil D a ństw o- la s k ie g o , -P ^zejn ia  >rosi O um e s i-  ^aiajeckich U. S.  B. Wielki Koncert przy
w n n o  Kumi saij. ty policji p n o czenje pon iższego  wyjaśn-en-a: łaskawym udziale: p. M ieczysława Sa'.eckie-
wej przystąpiły do ptac puygoto- . Drezes Z w ią  .ku p S, Rze- go ar'ysty opery w«.szawsk ej (śpiew), p.
wawcrych dla zebrań i raportów wus\ i V a  walnem zebraniu członków ^ d/ p

wiś^  kontrolnych w  formie opracow ania w dpiu 22 wrz£Śnja rb>>
w  zagranicznym  zakładzie leczm czym . list ewidencyjnych.

O aecn e zebrania kontrolneM IEJSKA -jje t;n c  f  Ula“ ,a ^ ,l ,u * c n‘,e pToŚnie"fecz^z' dcwo-Hu braku'czasu moruknwej <cteklamacja), oraz męskiego ch 5- 
J s ta n o w ą  żadnego zarządzenia nad- j= ™ 1 z , /  rządu zgody nie ru , ^ .o0» Pod tba'uti» Pb Wia ys'awa Kal!'wt jscie uu _ “ . r - , p _ rtowstoiego, rrofesora Konserwatorjum Wi-

został w ybrany do

Halka-L^dóchowskiej, profesork- 
K onserw atcjum  Wileńskiego (sknypce), p- 

o o n ow n le  Konstancji Święcickiej profesorki Konserwa- 
Zarządu jedno- torlum Wileńskiego (śpiew), p, Janiny Sui

i rr. II „cAK ' i  u 100-105 (w detólu) za 1 tg , krajorra
zn a cz en -a , ?m  ro li o s o o  p o * o ła n y c h  50 proc> 8U_ qo, oO proc. o0 -70, 70
d o  kierownictwa sprawami z w ybo- 50—55 żytnia 50 pro< 55—#0, 60 proc,
rów. Ich rola jest jjaitna. Jadn&k w te- Ą5, razowa 35—40r kartofuna 70-80,grycsąiui u | Arsenalskiej m agistrat m . W ilna zerw wojskowych,
dy dopiero zaczną pracować s k u te r -  55 -60. 60 proc. p od  kierunkiem komendanta Straży

aiowa — (x) P r ó b a  n o w e j  a u t o p o m p y  zw yczajn ego ,— a zgodnie z p:sm em  n rTvial
i r-oc d la  S tr a ż y  O g n io w e j ,  a' dniu 10 m uszą być przeprow adzone w  celu * yraz h o n o ro w eg o  a 

. 50 b m . o  gods:. 13-ej urzy Wilji u wyło.u ostatecznego ustalenia ew idencji re- * b nr vimuie czvn

p rez r  C- leńsklego. N.e wątpimy, iż ze wzgiędsi na
W n v a ię  uroczysty dzień oraz instytucję, urządzającą

m o ż n o ś c i p rz y jm u je  cz y n n y  U d z ia ł koncert, a przedewszystkiem na wybitne
~  innvrh '- r a c a r h  z w iazkóW vch. st{y artystyczne uaział w nim blorąc«, Sa-I w  m n y cn  p ra c a c n  w ą  y | a Śniadeckich będzte szczelnie wypełniona

Zarząd jest upow ażn iony zaznaczy- przez care muzykalne Wlinoi
WYPADKI \ KRADZIEŻE.

k o m u n is t y c z n e
iezna-

meniŁ ostatn^go, a mianowicie zło cielęce 190—2C0, baranie ■ :u - ia c ,  wtc- czeństwa publicznego, p rezyaen  i v. »*■“ **.*: * ....... r - - - — c w a n g e u t o w  w  m tp o u - e g ie j  -  - ----r  -----r---Pery-
zapyfania, czy koniecznością jest nie- przowe 230—240, schab i-70—28u, boczek prezyfjen t m. W ilna i Rada Miejska rewizji sprawy, co  do jodzu łu  abo- R z e c z y p o s p o lit e j .  Dążąc sz-lćk rm [erł W ilna kuka lesiąt o - n z w
zw ło  c e  zespolen ie się org 'm zacyj. 270-280 . ^  fn S r p o r d  n en ^  ‘e-efom cznych na p oszczego l w iekow ej tradycji ęw a ą g d ik ó w  Rzt - kom unistycznych podpisanych przez
7 rolmcty a 4;00 - * 0 ^  w ^ S i S  (y) T r e g u lo w a n le  r u o h u  n a  n e -  kategorj. abonatr-niu , w obec c r ;p 0 sp 0 l:.tl Poisk.e łr W i e ń s k i  S y -  kom itet kom unistyczne,

150—48o, s a d ł o  380—400. w ą s k ic h  u!l cach. Komisarjat Rządu stwierdzenia v iut ć częsłyi i  wyp -d- nocj K0ś;ioła Ewangelicko Reformo partji Białoruś* zadio iej. Odezwy
Drz^steruie n a  w z ó r  z a c h o d n i o  euro- kach Korzystmia z  ąparałów um ie- w aneg0 istdiejący nieprzerwanie od  [ o s i^ y  naTychmnst pr:cz organa
r  r , ’ r 1 . . i._i^ S łrm n srh  w nr*c-»rTPorólnurh cklpnach ,  ̂a  • £ - ____n  <1 i: _____ i _ hmrm ^CJfcnStWa piłb"CznegJi SkOfltt

Na to pytanie odpow iedział w  450-

oeiski d o  uregulowania rńehu koło- czczonych w poszczególnych  sklepach 1553 r > ZWnłui;  na 9 - 1 1  listopada be-zpisow 
w e g o  na w ąskich ulicach. B ędzie także » przez publiczność; aparaty b> r. do m m >  pra3larej stolicy poi- skowane.

kow skiego.
A um ie Jankowski C D isy w a ć , O lo  czeka na mnie, być m oże, nowy rc. .  -------  j -------- -- „ ------ _    . .. . . w ażną rolę, ze w zględu

przykład tej opisow ej a zarazem li- boczy dzień? Jakże w s te c z  nie onej- | ^ e w . ^ (e zaułki.
rycznej refieksj: «Mąun wrażenie, że rzeć się raz jeszcze? Mc*ie ostatni _  ^  K o n fe r e n c ja  w ł f ś c 5c ie l i

opracow ują r —
W ilnie niesłychrńe ma obecn ie trzy kategorje, a

na znane Mianowicie* 1) d o  użytku prywatne  
g o , 2) zb iorow ego  i 3) publicznego.

sk ieg o  ruchu .  r .fo r m a c iu e g o  .  I . z ,
p ow szech n y  zjazd KoŚClC-IÓW i Zbu- tbw wybuchł pocisk artyleryjski. Eksplozja 
rów  Ewangelickich A ugsburskich, nie pociągnęła za sobą Żadnych skutków. 
H eiw eckich i Unijnych w 'R zeczy  po- t Po ‘przeprowadzonym dochodze.Wt ofea 
opolhej P o ls k i*  M u  , przew odr ,
Z ja zd U  jest s t w o r z e n ie  w s p ó ln o t y  W bawiąc się, rzucili go do rozpalonego og- 
Krzewientp Ewangelji Chrystusowej niska.

ć . .  .•  . ó . . „ w, -----------------  . K /łD EM IC K A . • .--oranie jednof^pj obrony w
sm ę—  Idę so o .e  w scro ś  przez źyc.e r az . "  k iir e r iia to g r a fd w  O Jbyia s ię  w nra w  K ościołów  fc .an ged ek u h , o - ^ ćch ” jon^ zw karapDipr an°d̂
w łasne, jak przez dług% długi ł a n  ostatnich dniach konferencja własci* —  U r o c z y s t a  in a u g u r a c ja  roku partych na w iekow ych  uchw ałach napadło na drodze, wiodącej do  Bortę], w
d b śb ia łeg o — iż nad m iarę- żyta. Inę *  cieli k inem atografów  w ileńskich na akademickiego w  U niw ersytecie Ste- sejm ow ych dekretach Królewskich i odiegfofei 3- i km. cd Or n na p-zejeż-
oOble wąziutką m iedzą, schylam się ż e  czeka Jankow skiego w  ił tera- kiórej p 0st3now io n o  m iędzy inr.emi fana B stcrcgn  odbędzie się w po- K orstytucji R zeczypospolitej. Z ja dżai^ ^ Cstereryzo wa^iu T  oo âSfe0̂ ,^z
r ;zD oraz— i z pom iędzy k łosó  v i kako- jurze jeszcze dalszy  ciąg jego - i i  a zw rócić się do w yższych  w ładz z ńpdziałek, ania 11 g o  p.źaziernika, m a za zadanie w znow ien ie tak on oc 0f;ar bandyci zbiegu w niewia lomi n iriei
lo;v zrywam kwiatek. Pilnie dbam aby roboczego  nie m oże ulegać wątpi i- prośbą o  poczynienie szeregu ulg w  Na program uroczystości złożą się: nej n iegdyś pracy nieiyiko m oralno- runku.
nie .nny b y t,  tylko „iiteredd"... P ow ie w o ści. Kto po latach pięćdzicśięc J płaceń u procentów  od  sprzedanych nabożeństw o w kośaicle św. Jzns c  rel!gijnej, ale i kulturalno spolec-nej Miejscowa policja zarządziła za b an dy ,
kto m o te l  niebieski kw iatek  rjm antyz Dracy 2 Diórem w  ręku p isze tak juk biletów r.a rzecz m.asta. Magistrat god z . 10-ej ra -o , inauguracja w Auli dla d o b r i wiary, kraju, państwa i je- t a m i ^ c t o i w ^ y ^ o s o i g .
mu życia? i psętenu - o# ie: idę sob ie  u l0 r czeczotk ow ej szkaiułki", ten m . W .lna— w edług rezolucji a p jb 'e -  Kolum uowej U niw ersytetu o  god z. g o  przyszłość*. granicy, w  rejon.e R /dziszL^w gaw stra-
w olm utkp— bo co  mam sp ieszyć  się? n ie uniknie łeszcze literackrego dnia ra tak w ygórow an e procenty, że dal- 11 ej, a r. ian ow ici: 1) spraw ozdanie Z s  Zjazdem połączony będzie Zy pograatczuej przytrzymały nitjaKą stam  
D ojaę 1 tak d ość  p ięa ito  do celu —  roboczego , szy  byt Kinematografów w  W ilnie J> M. Rektora Z iz ie c h o w sk .e g o  za _p0 kaz zabytków  ze zoiorów S .n o c u  kiewiczównę, w czasie gdy i^tatma PrzeKro-

' * ' ‘ ’ ok akadem!cki 1925.26 (odczyta dzie- £ w a n g -R efo rm o w a n eg o  w  W ilnie*, czyła nielegalnie granicę z Litwv do p dski .d o  mety, W  pęczek już mi c>purj j zapew ne w całej rozciągłości jest bardzo pow ażnie zagrożony. rok
tymczasem urastają kwiatki, jaki;ś podziela Jankowski zdanie Nosi ow- 
p r re a rw n ie  świeże i aelikatne fio ry  . ; i ego, wypowiedziane doń w liście 
dt, prima vera, któremi Opatrzność znakomitego kompozytora: „...wróćmy 
hojnie i ntezasłużenie ^rzytrcąspęła do Sztuki, bo ona zawste łzy obetrze 
mego życic łan i nie dała 'ch zagiu- j energję do czynu wzmoże", w tern 
szyc ani zuożu, ani osto.n i perzom, zapewne tkwi tajemnica długości o- .
Pęczek m osę sob ie  w ręku koiorc- w tg0  Cjnia rob oczego  Jsakow  skiego. czas za5ęć w  oddziałach w ojskow ych
wiutki i uśmiecham s>ę do r i :g o  — ............................................................... --*-s
jak życ e niegdyś do mnie się uś

kan dr. Jan 0 .c c ) , 2) przem ów ienie ki^ry obejm-e dokum enty archiw alne, 
W O JS K O W A  inauguracyjne J. M. Rektora Zdzie- stare dzieła, manuskrypty i t. p. 

ch ow sb iego , 31 wykład inauguracyjny 
—  (?) ob n d K a. W m yśi rożka- na temat: .P esym izm  jako czynnik T B A . R  ! M U Z Y K A ,

zu Min sterstw a Spraw W ojskow ych twórczy* w g l o s i  J. M. Rektor dr. . . .
począwszy od dnia 7 bm. zm ieniona Marian Zdziecliow ski. — T eatr P o lsk i Je® codziennie prze-

_ — ... - u - - ' - * -  - - i - .  i. ifrstęp do kościoła

m iccnaio... Za wisie tych kwiaików? 
Już i ręką ich n is cg a rn iJ  A i k o m u  
je p on iosę, komu?, 
w szy  
d aw no
rzyczkl. W progach kanren.c staro­
św ieck ich  i na gankach d w o ró w

W ydanie książki — piękne, starań 
ne, na luksusow ym  papierze, w  estety

. pełniony na amerykańskiej komedjt «Dzień
- .. W Olny, OO bez kłamstwa*. na które) publiczność bawi

pritsuw ając pobudkę ranną z g o d z i-  Auli zaś tylko za zaproszeniam i. się wyoornie. Niezwykły rem at sztuki, cięty
ny 5 na godzinę 6. —  Z ebranie  S*ow. Ml Akad. dow cip , humor, doskonale wykonanie

—  (yl N iep rzy jm ow an ie  d o  .O drodzen ia* . W niedz.eię dnia 10 fprf f i

Przyjmuję dzieci od 1. 4—6
do -spólnych zajęć *' zabnw 
(g. 18 - . - sza ) ,  d o J  kierunkiem  

umf-jęt-iej wychowawczyni.
Pi rozum ec się można codz od g, 3—5 
W. Lutosławska,

ul. jagiellońska 7 m. 2

jestie  sztuka przyjmowana

S J k ó M ctn iC E y ch  oficerów  rezer- bm. o  god z. I l  i pół (zarfez po m s y hurafe! 4w5żenti?W inM nty Rapami (syn)
bieżącym sezonie napisał kroiochwllę, 

po raz p erwszy u jrziła ś w iatło kio - 
w maju r. b. w Teatrze Letnim w

. . , • . - . . , . s ,. , ■ . - Warszawie. Tytuł kroiochwili <Paoa się żj-zgioszen oficerów czynnej służby ao tecki sgo) odnęd ie ■* ę p^rw sze  ze- Kr .ochwiia ta, nad^r przychylnie przy-
w ojsk ow ych  Sżkół lotniczych. W obec branie Spraw ozdaw czo -porozum ie- ję ta przez krytykę warszawską, we wtorek

>n*osę, k om u ? .. D ook  ła — po n i<iadce sNIowM  —  n r \n n s i  w y . M inisterstw o Spraw W ojsko- św. ak»dem ;ckłej) w  lokalu «OJro- w bieżą
stkrch Oaicnasch i balkonach .... 'rukariń M " Lttdura w jc h  w ydało rozporządzenie zostają- dzenia» przy ul. Ssv.-J>ńakiej nr. 12 k-<5ra p.
10 1u ^ .P ozt,'kał5r zaołonifine twa- " * ‘ ce w  ?wią?ku z nadmierną liczbę m. 2 (w ejśc ie  z podw órka uniw ersy- '! f tów
kl. W prcgal l kanrem c staro- w ,  P . Tpłnszpń oficerów cz^-nnpi słuźhM do łprkipirol rj(1hpri»ir- « e raM wsafr jp-

Perlmultsra Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą I naj- 
■yydaniejszą taibą do b'elizny, 

wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wys!awach w Brukseli 

1 Aledjotanie złotymi medalami.
W s z ę d z ie  d o  n a o y e  a,



S Ł o  W O Nr 235(1245

Z sądów.
Spraw a kpt. B, Zagrajsklego o  

z a s tr z e le n ie  szofera .

słuchać oficea..* tu na^ępowałyl l f i n i n V i  FTflfffTTrifftfntfYf Dzifi bidzie wyświetlany fil*

Oskorżony został aresztowany llu]iKI Ł!l WlOglttl j „HONOR i OJCZYZNA11 <»— •*.
przez jadącego potiągiern do»Odcą ^ULTURALNO-OSWIA O W Y  NAD PROORAMj 1) .Kt-nf-res E-icharystycwpr w Chicago i M .nifestacia
PKU W M otcdecłnit i W rezultacie ' ,x 1 obram akaS) KoSciuszkowska w Chtcago» w 1 akci-, 2) aDocio na polowaniu*, ko*»edja w 2 akt.

Swego czasu cała prasa polska przebywał w areszcie od 1 do 20 VI Ork<e8ira pod dyrekcją Kapelmistrza p. w. Szczepańskiego,
pedała władomeść o fem, Źe na sta- rb. ó d  tego czasu przibywa na KASA CZYNNA; w niedzielę I święta od godz. 2-ej. m. 30, w powszednie dnie od godz. 3 m. 3 a
C|i Ncwojelma oficer wojskowe O wolności. POCZĄTEK SEANSÓW; W niedzlfcle i święta o godz. 3-ciej, w powszednie dnie o godz. 4 ej. O statni seans o godz. 10-ej wleez.
Irstytufu {rogrpficznego kpt. B. Za- Po odczytaniu zeznań szeregu C k n a  BiLETÓW : P arter — 50 gr., Baiaon — 2 5gr.
grajski wystrzałem z rewolweru po* osób obadanych oraz dwóch n i r o b e c - ------------------------------------------------  - bu -    — w , .......................■■■■■m   u ______ _______
zbawił życia Aleksandra Zdanowicza, nych świadków, odroczono rozprawę te in *  ir  *> « c i  1 o ».  ̂ u -
sęotcri ’, » « « ,  utobus »  d o d n ia  n>StSpnego. h “  W « ‘  Z +  n  R
stacji do m. Zdztęcioł W orug.rr dmu rozpraw sąd przy- .10I1OS ”  na tte zifahej operetiti Strapia.

W  dniu prtegd jjszym czyn ten stępił d o  w y s łu c h a n ia  stron. I ł  W roi. gł. 3 g^iazdyj Mady Christians, Xenia Desul 1 W illi Fritsch,
0 0 Specjalnie ułożona llustiacja muzyczna

Reklama dobrze pomyślana polega między innym', na

był ptzeam otem rozpraw wojskowe- Prokurator w  przemówieniu sw e m  ul. Wileńska 38.
go sadu okręgowego III. presi sąa o surowy wymiai karv,rm-- _        _

Hcmei ^ f S -  ęg©©©®®©@0 @©©©@ $ © 0 @«S©0 0 ©©©©®©
sądowego sędzia Doboszyński i jako nowicza ł jego rodzima przyniósł 
asesorowie: major korpusu sądowe- welka krzywdę wojsku stwarzając
go  sęazia Janowski, m.r ó pp. Leg. pewien rozdźw:ęk pomiędzy społe , . . .  , , . , , , ,  , . ,
Dworzćk. kpt. 1 o a p Molendo i cLe-s^wem a wojskiem. £«bec  Pań- odpow iedn im  w y b o rz e  w y d a w n ic tw  w  k tó rych  się  ją  W prow adza.
kpt. 3 p, sap. Szymański. stwa wszyscy obywatele, muszą b\ć

Oskarżenie popierał podprokura- równr i prawo musi być. w stosun- 
ror kpt. H*ss, bronił mjr, 1 p p  Leg. Uu do wszystkeh, stosowane jedna- 
dr. Dz adosz. kowo. Społeczeństwo czeka na suro*

Oskarżony kpt. Zagrajski na mo- wą karę. 
cy rozporządzenia m. spr wojsk. Obrońca oskarżonego mjr dr. S p
zwolniony został z więzienia wobec Dziadosz prosi o zupełne uniewinie-
czego zarządzone było natychmiasto* nie Zctaniem obrońcy, oskarżony nie ©

Egzamin kwalifikacyjny
DLA ABSOLWENTEK 

S:m<narjum Gospodarczego 
w Krakowie

z roka 1924 i 1925, odbędzie się w 
Krakowie w kwłetnii: 1927 i 

Absolwentki tegoż Seninarjuni, które 
dawnie/ złożyły fgiam in oojrzarości 
a dotychczas ale oirzym aly jeszcze 
stanowiska nauczycielsklapo i są 
nadal instruktorkami, mogą na życzę 
nie również ogłosić się jt* egzaminH.

Bliższych informacji maztela b y  
rekija państwowej Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej w KraKowie n|. Syrokomli 15

we zbadanie 
s ęga.

świadków pod przy- mógł postąpić inaczej, bow em  mu-
s ‘ał bronić zagrożonego honoru mun wB? 

Okcl cznosć ta wpłynęła na to, że auru. Strzelił w uniesieniu, zresztą
liftł ęip W r

m m  I r .  „ S t a w

■ r
p u d o a s  przewodu sądowego św ad- po to oficer r.osi broń, eby miał się
kcwit badani byl. bez pnysug i,  je- czem bromć. 2 ®  . . . . . .  n  »
dynie przea rozpoczęciem się roz- TiUdno, mówi obrońca, aby ofi- J P  P Z J I S
praw przewoumc2ący przy jął przysię- cer dopuść I by go oito, Zjcełnie w f c l f c S .U  1 1  W S W  W *  641
gę cd  sędz.ów—asesorów. co innego jest z osobą cywilną ude- .fgs

Po sprawdzeniu personalji oskar- rżenie w twarz nfe puciąga za sobą y g .

stanowi pierwszorzędną okazje reklamowa dla firm ze względu na

ukaże

©

©
w e

m  
0

©  e s

Obwieszczenia*,
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie. Fra iciszek Legiecki, v. m. W ilnie 
przy iii. W ileńst iel Nr 28 m. 5 zamieszkały, 
zgodnie z art. 1030 U .PC . podaje do w ia­
dom ość publicznej, że w dniu l ł  paździer­
nika 1926 r. o godz 10—t«j rano w Wilnie 
przy -ii cy Zarzecze Nr 2, oabędzie się 
sp zed*ż z licytacji należącego do M. Ze- 
wi.ia 1 i.  Ptasznika mająiKU ruchomego* 
składającego się z rzeczy uumowych, osza­
cowanego ca  sumę zł. 1 188,

Komornik
(—) F. L- girckl

się 10-g o  p eśd sierm k cs |
żonego i occzylaniu króik.ego aktu Iak przykrych następstw j^k w wej 
oskarżenia przewodniczący udzielił sku; sąd honorowy, a często i wy- WS' 
mu jrłosu ctlem złożenia wyjaśnienia, daienie z armji. ©

a więc w czasie największego sezonu ogłoszeniowego.

jako numer pierwszy w sw o;m rodzaju 
ma zapewnioną poczytność.

©
n

LOLNlKA rirzyjmę KOBIETA LEKARZ 
z kapitałem D r lan ina  

5 o oo—ir  ot o zł. n * ..łrłMllj „
dla rbrotu i ^ s p :( -  rlOHOW iCZ- 
pracą qo młyna wal- .
cnwo- motorowego w JUTCZ3SłKOWS 
ruchu w Wilnie, Zy k ordynator ozmrala 

solid y i lewny. wicz. Chorooy skórne 
Z^łoazenia uh sołtan- j weneryczne kobiece, 

ska 4 — 2. Przy muje ou 4 —ópop, 
Zarzecze 5 m 2.

 ------   W .Z .r N: 18,

Oskarżony opowiada znany już ZdŁfem  obrońcy ś- p Zdanowicz 
zapewne naszym cżyieinlkom prze- mógs pcszukiw&ć satysfakcji na or-

29 czerwca r. b. kpi. Zagrsjski nemu osiatmego słowa, jednak ten z “ ' '
■ M  m B H B H H n n m n  ■

p ;OSZUKUJĘ pracy 
kspeojenild do

^  - sklepu lub przy T EKCjE ORY NA 
^  Hziprkn FOTRTEP-JANlE

udziela dyplom ów

przyjechał do Zdzięcioł końmi z powodu silnego zdenerwowania nie 
furmanem szer. Sz?b;ukiem, gdzie rnoże mó#ić. 
poieżył swoje pakunki do stojącego P °  dłuższej przerwie Sąd ogłasza
na rynku autobusu, a sam ud; ł się wyrok:
wraz z dwema znajomymi do odleg- Oskarżony kpt. B. Zagrajski ska*
lej o 3oc—4oo mir. restauracj'. jan y zostaje na rok twierdzy, przy- 

Furman został się aby dać znać CZPm zaliczony mu zostaje areszt 
o chwili odjazdu auta. Kiedy po Prewencyjny
Dewnym czasie zawiadenrony przez 0 odczytaniu wyroku przewód* 
Szabiuka przyszedł do miejsca posio- niczący ogL sia w sLóceniu motywy 
u, s-UTbusu ttgo  już nie zastał Pa- wyroku 

unki kapitana pojechały w aucie. Prokurator wnosi o zastosowanie
Korzystając z tego, że k^nie aresztu. Obrona sprzeciwia się temu 

tsz tze  nie odeszły kpt, Zagrajski uznają**, te  oskarżony jako oficer za- 
pojechał dc Nowojeini, gdzie po wodowy me będzie się stara} ucu c.
Drzyjeździe zaciął szukać szofera  ̂ Sąd po ochej naradzie ogłasza, 
autotusu. Kiedy wskazano na osob* ie  wobec ni ed opatrzeń i 4 się dosta* 
nika wychodzącego właśnie z gma- tecznych powoaów, wniosek urzęcu 
chu stacyjnego oskaiżony ppuszedł prokuratorskiego zostaje odrzucony, 
do mego i lał rozkaz furmanowi: ^ęddnie z ohowiąyująrą procedurą 
„b j gu w m crdę“. Posłuszny żoł* Zagrajski w przeciągu trzeAhdr.i
nieź wykonał r02kaz i to było pc- obowiązany jest pnwziasć decyzje o 
wodem tego co siaro się Szofer— przyjęciu wyroku, iub zfożeria ape- 
Zcancwicz odepchnął żołnierza i w lac'*f
iym moment e zawiązrła s ę  między Dowiadujemy się, że kpt. Zagraj
nim, a kpt. Zagrajskim pewnego zdecydował uciec się do apelacji,
rodzaju walk?, podczas której z reki D ‘a rodźmy ś. p Zdanowicza u
kapitana padł strzał. Kula traf ła w Pr3womoćniony wyrok będ^ e pod

I Rolnicy*
którzy mają na sprzedaż

Kartofle
proszeni są o zw rfcoiie się w rej spraw o do 

S p o ld z e ln i  R o tne j  K re s o w e g o  Z w iązku  
Z iem ian  ul. Z?walna Nr 1, teł* 1 —47.

K. DĄBROWSKA
W iln o ,  N ie m ie c k a  3 m. 6

S P R Z E D A Ż ,  w y p o ż y c z a n i e ,  
k u p n o ,  zamiana fortepianów, 

pianin, tisharmonji.

D A RM O p o r t r e t
O P R A W I  O N Y

w r a m ie  w ar to śc i  30  z ło ty ch
rozmiaru 35x45 może otrzymać każ­
dy. Bliższe szczegóły po nadesłaniu 

adresu 1 znaczku poczt, u  16 gr,

Adr. W a rsza w a , P lac  N ap o le o n a  Skfz. p o c r  N r 627.

dziecku Poważne 
rekomendacje,

/Aoniw łłowska 11 i ru 'yn, nauczycielka, 
m. 3 Zofja Kęstowi- Lekcja—3 zł. N eza- 

CZt/Wa możnym zniżka.
WielKa Nr 24, m. 3

U W A G A ! --------------------- -----
Majątki, kamienice, 
dom y i wiele innych 
interesów docbodo

„W ileńska Pom os Szkolna1’
Wilno, ui. Wielka 60. Tcl. 941.

Ppleca: Szkło i porcelanę apteczną, 
b kło perfum e'yjae. Wagi osobowe, 

apteczne i analityczne.
Ceny i kosztorysy najniższe na 

żądacie.

Pokój umeblowany 
d o ' wynajęcia,

wych ,la Pomorsu na frnniDui*' 
sprzedał ( h  o i na fro]nlow I’ z . ” ,ek « 
dogoonych waruń wn śc.em .na

k .ch  Żądać szczegć- 1™ LI'“ łRo
łów, przesyłając Tna- >Pfze mostem 
...w  „ murowanym i ulica

R. Głowacz. ™ ^szk»n«b istudnłc-jo trzebny  ener-
girznv agent do 
przjjm owania 

samówień w Insty­
tucjach i 
reł?rencje
dowleazieć się 0 ___

Biurze Ogłoszeń S. 9 do i9 Mickiewicza "osrukuje 
Jutana, N emiecka 4 46 m. 6 prawa

ir Akuszerka n * ^ .o
pożądanej W} SllllałOWSka Ż

i _1  ________________  u

wspólnego du
zego pokoju

przyjmuje od godz. umeDiowanegc

W ZP. N r 63

student 
spokojnego 

mężczyzny, może być 
z utrzymaniem. Ul 
Portoyra N r 23 m. 24

0
bnucb , żidając ciężką ranę, jak się &,aw3 do wszczęcia akcji cywilnej ^  l  '  i U  ^
potem okazało, śmiertelną. °  odszkodowanie. Z kół zblżcnych ^  H  J S  ES wl IB

Sam proces walki, świadkowie, ze- u.° os°hy  oskarżonego dowiadujemy ^  JELm . A  M kl& JSr
popisywali różnie: s ' >̂ ie  powziął on dtcyzję przyjść a ^

NA RATY!
H urt!  Detal! 
NAJTAŃSZE 

Z R O D Ł O !

0  

0
zmjąry przed sądem,opisywaliróżme: s ' >̂ źe powziął on decyzję ptzyjśc a T  Z.KUL2ŁUI 0
jedr twlwdzą że s p Zdanowicz % Pcn 1 cs, wcowie i czieciom po śp. J  O d b l O f n i k i  k0'n^ ' ec ~r * Sk*AD0WF 2  
rzuć ł s1 ę na kapitana, chcąc go roz- Zdanowicz^ T. ^  ^
broić, inni znów twierd ą, źe wołtł  m  Q  j y  i * i W  « '  0  T*w0 TJI W'i,n0* ^

cn 'Z Z P Z  & ,  i |
szc?cgólnych świadków przewodni- . Ł  I  • fclł liisg k J  s51 — -
czący zar ądza konfrontację, przypo- |jj3 @  B8__ W ____________ ________________________________________
m nająć świadkom odpowiedzialność - a -  D R U K A R N I A  
za skiacanie fałszywych zeznań. To l i  .WYDAM n i c t w o  
jednak nie zmienia sytuacji, bowiem w  1 L E Ń s  K I E “
świadkowie poprzestają na swoim. ,™ SKwaszelma 23 .=

Szm oskarżony, w toku składania ■ ■ ■  
zeznań dodatkowych mówi: .musiałem a m  p r z y j m u j e  wszpl-
wysirzej ć, gdyż inni go wyjść a me g ^ F J  k r w ^ d S Ł S ®
miałem”. BBL w c h ó d  z ą c e .

Trzeba zaznaczyć, że do leżącego 
jeszcze na ziemi szofera ma; się » Q  I*Ł _ 4 w  Wooeć w ażności spraw połądanem jw  falcnajlłcz-
ede wać oskarżony w sposób na- b,,* a,* i ’ E gy fgj ntejsze stawiea.c się.
stępujący: . le i  spokojnie, będziesz J |  RS Iła  Ba M  a __________________
2drow ale będziesz wiedział jak rue B  O  B  ^ 1  u  Ka F i  -------

s to w a r zy sz e n ie  wiaściciełt n ieru ch o m o śc i  ^  
’ ^  m Wi n a  g

a a  w  wzyw,  WŁAŚCICIELI DOMÓW us nadiwyczjjne 
g i .  Sgj r 5  walne zebranie na dzień 9 psźderruka r. b. o godz.

S J  eŚA 6-ej wieczorem w lokalu Stowatzyszenia pizy ul, (Zą 
U f i J  S* „  Zhwąlnef 1. m. 2. g

W9 Porządek dz enny: Zigajenie zebrania, wybór t f j
NH bb> przewodniczącego i «iekreiarr*>, so^awordsnie Zarządu, £% 
Tk® &SSi spraw a dozorców domowycn wouec wyekspirowama 
j m  Bp* umowy, sprawa Izby włzsnoścl m< ruchom ej, sprawa @1 

p b  przymasowych ubezpieczeń od ogma i wolne wnioski. gŁ» 
_  B  J w w  W ooec ważności spraw  pożądanem jesi jaknanie-*-

s t a w i e ń . e  RH?.

Z a r z ą d

Ogłoszenia 
do Ne 

Łowieckiego

\mu
który ukaże się w dniu 

10 piździernika r. b. przyjmuje 
na i-arunkacn jak zwykle

bardzo dogodnych
Biuro Rpkiamowe 

S T E F A N A  G R A B O W S K I E G O  
w Wilnie 

G A R BA R SK A  1, teI. 82.  
Biuro czynne c d  godz, 10— 4  pp.

Zagubioną łcstąź. Dr, G. W o l f s o n - - - - - - - - - - - - -
P k T ? ,S w T y P ^ ^ w e n -ry c z n e , moczo- S~^kłoDtli na po- , 

„ ‘‘2? na. płciowe ł skórne, ul. \  . s7 ' ^  potrzebny , 
W incen.eg* Czernuw ; y « ',j ,ń sk ą  7 Mi*ychmłas
skipnrn , j m > Zgłaszać s!ę di- D. H. t

F. M e»zkowsk>.
skiego, zam, w c wsi 
V\ asiewce gm. Poiań-
skl-j pow O sz» .« ń -n  n _ M cldewicza 23
slrirgo, rmieważnia się U f. UZ> hOtifiliZny Między godz, ?

Choroby zębów, chi,
_ — rorgj a Jamy ustnej

3

Sztuczne arby. Porce j  fe; kwjt lonit,a r ,

Mlłc iierdm  czytel- , ^I}ow e ĉl?r,onTr ,v, :1- * - J do wy N r 32 .33 
ników naszych Ckiewicza 11 —8. W< ji przez Tow. Za t,

i -  c l r n w v m  1 n r y p r l n i t - n m

dow y J^ r  32 103
>yc"

polecamy "b. skowym i u rzę Iml. nn «LL>mbard> przy 
policjanta, nieiileczeli B.skup.ej 12 nmewar-
nie chorego bez iad> 

nych środków do 
ntrzymania siebie i 

rodziny (5 osób). |~ > i 
Mostowa 17 m, 6 Ad. |  J

W. Z. P . 4503. ma się.

Kozłowski Do spredsnia kocioł 
pirow y, trans

Młody Ai t. Malaiz, 
posiadający 

wyższe kwalifli

o wynajęcia 
P I W N I C E
suche, dla prze- Ł"^  m isje i inne 

cbowa .U  kartofli, maszyny gorzelmai e.
piw alDO lo lu . Maj. ~(oki poczta 

Rudnicka 13, u ao ' Blesiakonie. Umia- 
zorcy domu atowska.

Z gubiono poiim o- 
netkę, zawie- 
i.jącą 3 pier-

  Solanki i arobne pie-
1^2/ r. za 50 zł. misi Letnia i - 5 vkoło koś* nlądae. Łask. znaiazce 
siecznie. Oferty przyj- e1,ora Piotra 1 Hawłaj. uprzsza się e zwrol 

m ujt Red. gazety Dowiadywać s ę ped adr. Arsenalska 
•Słowo* g. 12—3 pp, i 6—8 w. 6 na, 21

Do wynajęcia 2
pokoje raz-rn lub 

. wijiais if-i u j  uiająi- osoono, i  n ir iy . 
ku, a i  do  1 maja maniem lub  bez,

U M tC i

LISTY Z WANDEI.
Dziś upał. At!antyk zastrejkował I 

zesłał wysyłać swe chłodne fale 
jwietrzne na brzeg. Natomiast z 
□o oa piaszczystych rozpalonych 
i biżłości dziuń wieje jakiś niesa* 
cwiiy afrykański ssmum. Ttrmo- 
eir wskakuje 45 stopni na słońcu 
a Puejenami jest podobno 57) ale 
e mam na to gotóMk. więc muszę 
azyć się w «swojem» słońcu

Leżę więc i prażę się .. Czuję, że 
:ień dzisiejszy jest stracony dla ko- 
spondencji ..Miałem dziś iść do 
jiównej Kwatery" powstańców 
andejsk-rh ;amku P-erre Ltvee, aie 
emarn dziś sił... Fójcię tam juirc.

Dz’ś jedyną cf arą moich foto* 
■3fji pisemnych jest morze — no 
dzieci. Trudno zreszią te dwie rze- 
y rozłączyć skoro są iu zawsze nie- 
>:* łączne. Białe grzywy falne rwą się 
stadka piuszczących s'ę bachorów 

sachory rozrywają stadka fai w 
>ie strony (a w kiżdym razie jedna) 
ydają się być zupełnie zadowoicr.e. 
.' Jedra z tych stron t. j dzieci jest 
c zwykle najdokładniejsi em zwier* 
idłetr. własnej lasy. .G a y b y to b y k  
dynia myślę sobie, przyszfo by do 
nie kilka rozkosznych tłuscochów 
!pieśc:ć s>ę, a potem pokłócić się 
sobą, jak 10 robią coćz!en ich ro- 

icowaie dzieci w polityce, Duecl 
mcuskie są chłodne, nie pieszczą 
1 nigdy, nie idą do ręki... Aie 1 me 
5cą ę nigdy. Nie mają na to cza*
. One dągie pracują Pracują same,

ciagie sa same te małe przepracowi* 
te bachory indywidualistycznej rasy

Pozalem są to prawdziwe dzieci 
szczęścia. Tak jak w Ameryce co 
drugi obywatel posiada samochód, 
tak samo we Francji co drugie dziec­
ko niemal korzysta w sierpniu i wrze­
śniu jeżeli me z gór i morza to w 
każdym razie ze wsi. — Piasczyst ■ 
orzeg fiWandei w miesiącach wakacji 
królestwo dzieci, zwłaszcza królestwo 
dzieci paryskich. Puszc  e się tego 
takie mnóstwo, że aż dziw skąd w 
tym „bezdzielnym” kraju bierze s :ę 
tyle dziecian i?

Kucz do rei tajemnicy odnaleźć 
jednak łatwo. Nie są tylko dzieci ro ­
dzin zamożnych. Całe masy szkć 
powszechnych wvsyłają stypendystów 
na wszystk.e wybrzeża Francji. Tam 
to na piaskach swych plaż w puszczach 
Wogezów, wśród lodowców W yso­
kiej Sanbadji nabiera ten nieiiczny 
stosunkowo Naród, tej zdumiewają­
cej erergji, kióra mu pozwala grać 
rolę niestosunkową do swojej liczeb­
ności i utrzymywać olbrzymie g o s p o ­
darstwo światowe Tamto buduje w 
swem młodem pokulemu .imperjalizm 
wewnętrzny* t. j, dokładne ocynow a­
nie wyrobienie własnych surowców 
psychicznych, odwagi woii i entrgj'. 
T„m wykuwa żelazo swoich musku- 
łów. I minowoli chciałoby sięzaape- 
Iowsć do układaczy budżetu w r. 
1927 w Puisce w sposób następują 
cy: «Kochani Panowie! Dobrze jest 
zmontować kilsadziesiąt nowych ma­
szyn oa analfabetyzmu, ażeby parę

tysięcy młodzieńców poczytało sobie 
później radykalne broszureczki, aie 
jeszcz- lepiej p hcąC ie pare tysięcy 
in plus dziatwy do Gdyni i Tatr: Do 
t y c h  wielkich „fabryk eneigji* i żaro­
w a ,  których nie zastąpi żaden mur 
szkolny.

,L e  chateau de Plerre Levźe%.
( ,Główna Kwatera Armii Wandej- 

skiej od r. 1793 do r. 1806)*.
•O  4 kilometry drogi od Sables 

leży słynna «Kwatera Główna* pow- 
st?ńcó*r wand°jskich z  łat H 9 3 — 
1806 Ie Chateau de Pierre L?.vee. 
Ileż wspomnień budzi ten zamek! 
A iifcż ich jeszcze zaw.eraj^ ostęDy 
leśne pooliskiego Bocage Vcudeen, 
strumyki sączące się ood arkadami 
drzew, ruiny potężnych grodys^cz 
feodalnych, prastare do'meny, niedo­
stępne wysepki w śró J  bagnisk, gdzie 
nocami zb erali się sżuani. Cała \Van- 
deja aż do Port  d ‘ Alumettes to jed­
na kraina pamiątek*.

Republikański puewodnik „Sa- 
bies i OKoi'ce“ sierpień 1926 roku. 
Godzina 6 i pół jestem w pobużu 
zamku i zm erzchu.. Upalny, !etni 
wieczór. Jestem wśród wielkiej ruiny 
bezleśnej podobnej łud7ąco do na­
sz) ch mińskich równi ( zwłaszcza 
tam, gdzie lekki synek „sergo,:negofl 
ojca wyprzedał las żydom). Francja 
posiekana, pokrajana na domeny kla­
sy średniej n? Wschodzie, Północv, 
Połudriu i Śroaku tu na dalekim 
Zachodzie w Wanćei i Gaskonji u 
si*«na jest większemi posiadfościami 
1 niesłychaną masą większych i mniej­

szych „Chateause*.
Tak, tak przesirzenie tych pól po­

mimo palisad—żywopłotów i zielone­
go Bordeau we środku przenoszą 
mię na drugi koniec Europy. Niesły 
chany aromat błogosławionej ziemi,  
poddanej pieszczotom słcńra i Golf 
sztromu, wieje od pól. A drogf na 
tych poisoh są takie wyboiste takie 
karkołomne, że ot tylko zaprząc li- 
niejkę.

A ot i drogi rozstajne jakaś g ę s t ­
wina drzewa i t a b l ic ?  zwiastująca, iż 
zamek «de P.erre Lfvee» znajduje się 
o 300 kroków na piawo.

Idę więc za gtosem oznsjmicieia. 
Jestem pewien że zastanę ruiny ja­
kiegoś norężnego zamczyska Feodnl- 
nego a la Kayscrberg, albo Waserr- 
burg w Wogezach,—Nie! Przedemną 
w gęstwi arzew liściastych tonie sta 
ry dwór do złudzenia przypominający 
mi pewien dwór moich znajomych w 
moim wł3snvm rodzinnym powiecie- 
Te same gęste szpalery liściaste, aleje 
świerków w Parku, róże pnące się 
p*r.ed Chateau, a nawet taka ssma 
z;eiona sadzaweczka — resztka fosy 
spotyka mię u bram Zamku.

Sam „Chaleu* to już zupełnie 
odrestaurowam* Pałacyk w stylu Lud­
wikowskim.—To trorhę nadweręża 
mińszczyzną Wandei. — Aie za to 
na lewo duży dziedziniec, stodoła 
oema zboża, wóz tylko co wypróż­
niony z pszenicy, ale z mewyprzęg 
niętemi jeszcze wołami, czworaki, a 
przed czworakami gromada wieśnia­
ków wandejskich opalonych, jak

bronzowe statuetki, w olbrzymio—ron­
dowych kapeluszach. To Darobcy... 
(Ot chciało się zawołać „dobryj wie- 
c:.er Hiurylko*).

Jedno tylko różni ten stary, cichy 
d.^ór francuski od jego polskiej sio- 
strzycy: brak życia. W Polsce gro­
madka dzieci bawiłaby się napewno 
przed c/worakami. Z alei parkowych 
dochodziłyby roześmiane głosy panie 
nek, mniej lub więcej artystyczne ar- 
je forteDjanowe i śpiew.—Tuiaj i to 
z ^ ó w n o  wśród przepysznych wilii 
bogatej Lotaryngji, bogatej i tak gę­
sto zaludnionej, iak i iu w tei krai­
nie wsi, zamków i dworów pusto 
jest t bezludno... w tym welkim, naj­
pracowitszym i najbezdzietniejszym 
kraju

Cofens się... wracam pod niskim 
sufitem z liści nawistych idę wzdłuż 
przepysznego parku pełnego róż, 
wychylających S'ę z za muru... spo­
tykam woły soplicowskie zaprzęgnięte 
w sophcowskie wozy. I wszędzie c i­
sza martwa.. pustka jak wszędzie.

„Nous — vieux Hgricołes sans 
enfrnis*... Pow :ada z goryczą p. 
Bezanuł autor przyszłej książki o 
teraźniejszych N.emczech. Istofhłe 
wydaje się niekiedy, iż ten kraj upra­
wiają zaczarowane siły. Pola upraw­
ne, lasy w kulturze wspaniałe ogroay 
i nigdzie żywej duszy.

Nigdzie tego pisku co w wio­
seczkach alzackich, pochowanych 
pomiędzy jodły Wogezkie, albo u 
prawowiernych wileńczuków, kiedy 
przejeżdża autes

Jest już zmierzch i trzeba wracać. 
Przechodzę przez jakąś osadżinę o 
paru set domkach i tu i owdzie za­
błąkanej. rodzime prżed prz’ foą. P o ­
środku małegc „Forum Romanum* 
t. j. placyku, gazie się Dolityki s , 
radzą i kłócą byii obywatele Rzymu 
stoi pomnik. Och jak że oobrże 
znam te pomnik*.

Przejedźcie Francję wzdłuż i 
wpeprzek. Zajrzyjcie do najmniejszej 
gminy, do mjmniejszej wioseczki. 
Wszędzie pośrodku Foium Rom ,- 
num G uji Transaiphskicj sto' p o m ­
nik po egłych w wojnie światowej. 
Zazwyczaj jest to bioic od góry do 
dołu osypany nazwoskami poległych

I tu w tej małej osadzie jest tak 
samo, jak rój pszczół, rój szarych 
literek osypał biały czworokątny m 1 
mur Ojczyzna margrabiego ae-Lame 
r<a_, n eubiaganego Cimourdm, s tra ­
szliwego ie Loup i ty f - irnych to- 
warzysry moich lat 'mych w
pełmła s wój ooiw ia  < C
czyzny.

W ;ak f j mał? 
nazwisk. Ta pf
to pr .ecież w t> j ,  i
m.ijon sześćset t/3i a  v
cięto w pień!

1 oto ta tajemnica san> v iności.kto 
rą Francja d^rzy swoich gości.

A może ł Locarns?

Kazim ierz Łęczycki.
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